
Iw * .  7 0 . We Lwowie, Niediela dnia 23. Marca 1884. R o b  X X I I I .
Wychodź* codziennie o godzinie 3 . jpo
pohtdmtt g wyjątkiem  niedziel i dni

iw iątecm ycl 
P r z e d p ła ta  w y n o s i :

W kwartalnie . . 4 zh. 50 cni.
■imięcrnie . . 3. „ <60 ,

Z  p r z e s y łk ą  p -w t o w ą
^tesięezne . . . . . .  S lis. — t
W  państwie austrjaołdeii

>ru  i Rzeszy cleaieuklej. 
fłv?V6ii0jł . . .  . . .

Belgji i ftzw&jcarji . . .
Włosa Tffiiejii kiiMtwjJSa .̂
Serbii , ■ * , .

$ * * e r  p o je d y n s s y  k o sz tu je  10 rat.

po 7 tl
50 cci

P n e < p t a t (  1 t | l M i e a l >  p r s y j i a c j f i
We LWOWIE bióro afijsłulstracji „Gaiety Har.*

1. li. Ogłoszenia■  I l e  
w Paryża 
ajencja pana 
itaasi

K o p e r n i k *
prayjeaje 
aa Ad

dla „Gazety Nar.* 
>ent, 4 Paiis Otto

w Wiednie, (Haaasnatein et Vo«ler) nr. 10 
tt a bgaaat A. Oppalil, Btadt, ^tnbenbastei S
U. Dukei, L BieeergMie II. Bzaolf *£osse -eiler
stftte nr. 3.. HenrT BcŁalek, I. Wollzeile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeile ts. w Hmnb. rf ■ op 
Haasensteln et Yogler i G. L. Daube et Comp. 
Rąjeiaai et Frendler t  Warszawie ..e^swiita 
33 , W- Kukliński w Krakowie

OGŁOSZENIA przyjasją się la opłaty 1 ent. ot 
alej* ca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

B e k lu s j w rmbryee „Nadeitane1 
I I  et. od wiero**.

w .  a .

?»

Do wygrania
1. kwietnia

n a  p o ż y c z k ę  m . W ie d n ia

200 000 złr
.30000 
io .ooo ,

etc.
P rom esa 3 zlr.

Do : abyoia w h^icilu

Fft SeHUBUTHAlSjna
L w ó w  —  R y n e k .

17 0 1 -8

Jlw lirdl db FtbnK MjH Wi 
tum im tteiprnt.Wunl

Cenni
ki na 
żąda-

nio
franco

p awdz. zegarki cyli drowe 6 zł. 
Chionometry z złot brz. i kompasem 7 zł. 
Waszyngton p tent. remontery 8 zł 
Najnowsze n kłowe Bee do nakręć.
Stare remontery z kompasem 4 zł. 50 et. 
Prawdz. srebrne remon ery nkro-we 18 zł. 
T# sance Sayonetty z 3 srebr. kopert. 16 zł 
Te same wskazujące daty 20 zł.
Złote remontery damskie 0 25 zł.
Złote rem. męzkie ankry 30 zł. sar 4 ) zł.

Do każdego zamówienia dodaje Bię 
gratis łańcuszek i medalion z 12 foto
grafiami paryskiemi, album wielkie z 
przeszło 30) ilustr. J. J . K a r e e fe e r ,  
we Wiedniu, II. Ob. Donaustr. Eliashof 107

Piękn / podarunek dla kośc;oła

Harmonijne dzwonki
do ołtarza.

N a jle p s z e  w  t y m  r o d z a ju .
D z w o n k i  d o  m s z y  W harmo
nijnych akordach, czystego głosu, z 
zadziwiająco pięknym dźwiękiem i 
elegancką oprawą z 8. 6 i 4 dzwon
kami do 30 , 24, 17 i 13 mark do- 

starcza i wysyła do Oglądnienia

A. TERLECKI w Elbing
(Prasy)

Isiadsztw g
1. Nasz* dzwonki potrsahąją ula 

pszeni ; zbadałem dzwonki de ołta
rza pana Terleckiego i znalazłem je 
praktyczne. Dają dźwięczny trzygło- 
sowy dźwięk i przydają się bardzo 
dobrze dla wielkich gmachów.

D r. Franciszek W itt , pleban w 
Landshut

2 Pańskie dzwonki do ołtarza 
podobają się tntaj powszechnie, gdyż 
tychże uroczysty że tak powiem ta
jemniczy dźwięk porusza przyjemnie 
ucho i serce i przypomina tern sa
mem świę’ość domn bożego.

Dr. Antoni Jarisci, dziekan w 
Komotan (Czechy.)
, 8- Przys aue nam dzwonki do oł-
tarza „ą prawdziwie piękne, a ze 
^ględu na ioh dokładność tanie.

°fer Siloer, kapneyn w Gmnnden. 
mtn- ewi'lebny jeneralny proku- 
sanenmB8Z6®0 za^onu P°l«°lł podpi- 
driwio i. wrTażeoio pann za praw
sze podziękowfe

W — I - m S " ' "  P < U i-ta l.
RZYM. p  Vittor, Jonet 
5 Kopiłem n pana T.rleokiego 

w Elbing dla naszej fary parę har- 
monijoych dzwonków. Prócz e ®gano. 
oprawy mają one nader wspai iały i 
miły dźwięk, oo podnosi pobożność 
wiernych, z tego względu moinaby 
życzyć, by się w każdym znajdowały 
kośoiele. . ł lH  1— 5

Lampaden pod Trier
Unschuld, pleban.

Tego rodzaju świadcotwa i pisma 
uznania są na setki tł P< edanin 
powyższego.

llowo założona 
SPECJALNA

FABRYKA CZEKOLADY
i wyrobów cukrowych,

pod firmą:

H. T R E T  ER,
we Lwowie, ul. Kopernika,

obok apteki p. Mikolascha, 
poleca swój obicie zaopatrzony

z a k ł a d
we wszystkie artykuły, w zakr s ten 
wchodzące,—  po cenach jak n.juiis -jeb: 
Pół kilo Karmelków w 12 gat. zł. .7r. 

Pomadek fason, wybrn.
Cukru i miesz. z czek 1 
Marmoladek owoc. kami.
Owoców kand. i Gaió 
Czekoladek napoln. rótn 

.  P tifnrów a la Paris 
CACAO i Czekolad?, w proszku, — ora. 
CZEKOLADA w paczkach ca spo-ób frań- 
3u*ki wyrabiana '/, ki. od 80 ct. do 3 zt 

N a j t a ń s i *  ź r ó d ł o  
do nabyoia 

g u s t o w n y c h  b o m b o n ie r e k ,
i kartonaży zagranicznych.

Zamówienia uskntec ma się odwrotną

L -  
l.w- 
1 2' 
1 80 
1.6,! 
1.2d

W niedzielę d 30. marca 1884 r. o;odz. 4. popołud.
odbędzie tóę

w sali I I I , szkoły realnej, przy uley K am ien n ej,
Ogólne zgromadźcie

Towarzystwa W z i n o  M n  wa Lwowie,
zarejestrowanego z ogranie jor poręką.

N a p o r z ą d k u  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcji z ozynności w 1883 ren
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z dokonanej swizji zamknięcia rachun

ków za lś83 r. i wniosek na ndzielenie Dyrekcji absoltorjnm.
3. Wniosek Rady Nadzorczej oo do udziału zysiw z r. 18 3.
4 Zatwier izenie wyboru jednego zastępcy dyrebra w mięisoe ś. p. Anto

niego Diiltza (§§. 4. i 49. statutu).
5. Wybór pięciu członków Rady Nadzorczej Tn iejzce astępująoyoh pp. 

Emanuela Galla, Kleofasa Hobgarskiego, Adolfa Leitnra, Franciszka Południew- 
skiego i W incentego Żaaka §. statutu).

6 Uzupełniający wybór jednego członka Radyiadzorcz j w miejsce ś. p. 
Antonipgp Diiltza (§. 26. statutu.)

7. Wnioski Rady Nadzorczej ćo zmiany §§. 38 U7. statn m.
Sprawdzenie zamknięcia rachunków jest wyłoźonew biurze'" Stowarzyszenia 

dla przejrzeuia członkom.
We Lwowie, dnia 14 marca 1884. 1765 2 -2

Z RADY NADZORCZEJ 
Towarzystwa Wzajemnego kredytu we Lwowie, zarejesl. z ograniczoną poręką. 
K a r o l  (wroinan, prezes. Wiktor Óiisterskl, sekretarz.

,>o ■'ta 1461 4 ?

Wyszedł w W arszawie z druku i jest I 
do nabycia w księgarniach zeszyt III, I 
dzieła p. t . : 180 1—6

Najlepsza metoda
do nauczenia się języka niemieckiego w 
3 e h  m i e s i ą c a i b .  b e *  n a u  z y  
c i e l *  przez i f .  I ł i  u  s i K r  j .  Cena 
całego ozieła złr ' 3 40, (po ztą złr. 3.80) 
Oddzielnie kurs niższy 81 ot, knrs wyż
szy złr. 2 CO.

Metoda angiel ka tegoż antora złr 1. 
Skład główny w księgąrni pp G e 

b e t h n e r *  i  t ł o l f f a  w Warszawie i 
w Krakowie, —  tudzioż I I . A l t e o b e  i- 
g *  (Richtera) we Lwowie

Wina szampańskie,
JDelbech <¥* Cmp.

w  R E I M N
od 8 do 6 franków w głównym składzie
u H. Kcbtftz we Wiedniu,

I  H e g e lg n e s e . S .
1261 Cenniki gratis i franco. 1— 1

P e w n e  i  s z y b k i e  działanie I
prawjaję >  L  ^niesoj to flia j 1 5kij 

'■poraądzone i wssędzie wysoce cenione

lukierki z babki 1
(Spitzwcge: ich Bonbons)

przez Wiktora Schmidta &  Synów
we W i e d n i u  

przerw  kaszlowi, ch ypce zaflegmie 
ftin katarom itp. Skład prawdz wych 
w aptekach i skład ich.

11631 3— 11

3*^ P u d r  k s i ą ż ę c y  •*«
b i n l y  r ó ż o w y  i  ż ó ł t a w y

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudr jest najlepszym 
dowodem jego nieporównanej dobroci. —  Pudr 'siążęoj na wszy
stkich wystawach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale 
zasługi, j«k;emi został wyszczególniony, najlepid go zalecają. — 
Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznjch przymieszek, 
jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka uślinna, przylega 
do twarzy, nadaje piękną naturalną białyść i fcst nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększania twarzy,

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., a łabędzi
kiem 1 50 ct,

Różowy i żółty, miej-ze 70 c t , większe 1 *2) ct., * łabędzi- 
iem 1 60 ct.

W O D A  F I J O Ł K O W A ,
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądilki, pierjchnienie i 

łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki osrowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego aiopnia, że 

jako środek toaletowo-hygieniczny został odszczególnionf medalem 
zasługi ua wystawie przzrodniczo-lekarskiej w Krakowp.

— Cena 1 złr. w. a. —

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 

zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega perzchnieniu 
rąk i bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piłgi i żołto- 
brunatne plamy z twarzy. —  Cena 60 ct.

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum

J .  I H M i T O W I C K A
przy ul. Kopernika 1. 3, w Filji pny ul. Halickiej róg Wałowej, naprze
ciw sklepu p. Bałłabana, w Krakowie w Filji w 8ukiennioach Nr. 20 i we 

wszystkich renomowanych akleparb i aptekach.

Nowość! Nowość!
Kia potrzeba epirytusul 

by ngotować wodo do zrobienia her- 
b ty iu i kawy na patentowanym

Aon plus ultra oszczędnym
SZFBKO W AM U

ustawiony na jakit-jkols iek lampie 
naf owej zag townj-i w 15 minutach

1 nic nie kosztuje I
Lampa światła nie tia^i, możua btz 
przeszkody pracować, nie kopci i 
szkła nie pękają 1 Sygnałowa świ- 
tałka oznajmia, ła woda *'ę gotuje 

Własny wvoalaz»k tutejM^j fi aij
w yrobów  blacharskich

F. KMlL & W. M
we Lwowie ul. Halicka I. 15

CEN A jednego SZYBKO WARKA
z bi*Uj blachy z mo»iądzu 

na 1 fili «&nkę 50 ct — 1 zł.
na 1 szklą 'ką 70 ot. — 1 złr. 20 ct
na 2 szklanki 90 ct. — 1 złr. 40 ct
w większej ilości opnizoza się rabat.

Zamówienia z prowincji załatwia 
się odwrotrą pocztą.

Z a h ł a d
chowu drobiu rasowego

w RADŁOWICACH.

jaj rozDl1
(Obacz (głoszenie uróił;zc(one w Nr. 87 

„Gai. N.irod.1')
1538 2 6

Nowości
bielizny

dla 
mężczyzn

Proszę żądać 
kartką 

korespondencyjną:
lAśłrog:

Louis Modern
w * Wiedniu, Stadt, 
B o ( » r ( t i e i  Nr. Z.

dla 
d z i e c i . '

C E N N I K I  
z kosztorysami na zupeł
ne wyprawy ślnbne, które 
pod względem praktycz
nego zestawienia znajdują 
'wszechstronne poklaski.

Nie kaszlaj nigdy!
CIASTECZKA (10 ot.)

„Nie kaszlaj nigdy14
M o fe a s y r o p  (50 ct.)

1 t in tlw flW jm  natroneM, prseoiw  kastlowa, 
chrypce, botom w  piersiach, suchotom, wssystkini 
chorobom priewodu oddechawero, sr.yi, piersi, 
płucom* Łolpdka, prseciw  osU bienio o s t i  1 ner
w ów  i t. p , dal*j , jaki* irodek na wr./hncnienie 
dla rekonwalescentów w ysy ł*  npteka w Au ,ł«r- 
<itz.“  — Za nadesłaniem 3 t ł r . frenoo 8. ^Nie k» 
•slsj* n ifdy" e.aiteczek fra cc i 2 flakony Kykasy- 
ropu i 8 ciastec ek. Nal ży tych órodtów  żizdaó w siedsir. r

fk ia d y  urzfds»ją  s»ę we wssystkich npte-
kach i baudlsch wód mineralnych i publiknU ai^ 
Pr&wdsiwe preparaty „Huste nie“ z w.ark^ ® 

krennp nQ w i*ŁC aM aa na składzie w aptokack w 
Prndsm■ J Fftr*t} we Wiedniu F . Neosteio, I. Bez. 
C. MaHalijlferstra ge; w  Peszcie Tórek;

S"-kSi>»ick, F. E<l»r, 11. H ofocr; w

^ T u % Kśaui:0w!o ^ e au F' Motous; w'g ław ie W. In derka; w  P 
U agar-H radis'h  J. S tand.
«t? apt.j w  Kulnej fo rz e  Prok 
Pradze Fragner apt. i  t. p.

Te prawdziwe, które mają aaak cchroaay 
„Gwiazdkę** i pockedtą z apteki w  Aueterlits.

A, PEIKRYJj, ip L  wr Aasterlitz (pren 
srebrnym medalom na !• mUdzynarodewaj w y 
stew ie farm ieeotycznej wo Wiedniu lflftS). 5 kiś* 
soku m alinew efo franco 3 z łr . *0 ct. “ J ‘

Iłoniniicu dP. SckrSIter; w 
*• Dworak apt.; w 

’ S L * 1****" J o«»fS ta U  
Slawtk apt j w

O O O O O O O O O O O O O O O O trD O O O O O O O

Towarzystwo gal. tasy zaliczkowej
we Lwowie, ul. W ałowa 1. 2. piętro I. 

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogran. poręką, 9
przyjmuje  ̂  ̂ w

wkładki na książeczki oszczędności k  
q  o p r o c e n t o w u j ą c  takowe po ©pret rocznie. q  
O  Dyrekcja. r}
OOOOOOOOOOOO0900000000000

Illustratlons
de

Ale*. Wagner

Edltion de lnxe richuineut illustrde

L ’ E m m Ł Xexte
_  de
Th. 8 ’ monę

K H K b O D D O O

Ogłoszenie licytacji.
C. k. nprz. galic. akcyjny

B A N K  H IP O T E C ZN Y
w e  L w o w i e ,

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe a z dniem 31. 
grudnia 1883 r. nieprolongowane i niewykupione

ustawy w kasie zaliczkowej
mianowicie:

Papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perty, korale, złoto, srebro itd.

dnia 7 i 8. kwietnia 1884,
o godz. 10 przed połndniem w obec c. k. notarjusza 
przez pubhczną licytację najwięcej ofiarajłjcemu za go

towiznę sprzedane będą.
Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipo- 

cznego pod nr. 15 plac Halicki (w lokalu na ten cel urządzonym 
.^podwórzu na lewo). 1885 i—3

-UWa C ą Tylko do dnia poprzedzającego licytację mogą być 
— ^przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione lnb odnośne 
— zalifTk. p -olongpwane.

L wó w,  dnia 10. marca 1884.

D r r e t < iŁ

Parts 1883. Edicion de loxe, formfct grand in-folio ornóe de plus de 350 illnsiratioi.s
en grav.tre »nr bois

Tres elegamment reliee fl. 18. (prix de vente fl. 36.)

Extraits de la presse parisienne:
d ,na?ton.żiHt ? n ^ m n « :r? i ?  h®* 7~  “ Ce »ont de rórltables tableaux d ’ jtpró( nataiei s1Tt zssp s JSS&K tfejNSrjfssJhû

, , I.M ° I l ł * ® , l r  ® * ? T e r S e l -  -  . L ' f i , p a y B e * d *  D o r ó
,L’E«i!agn “ dj M. Wegner ptsnt mterusser et obamer lei plus dificilas.

L e  T e m  >8. - NouS hT0C8 sous lei yeox un vó-itable aonumsnt eonsaeró
a l’Eip gue mode ne. C’est tout un musć- d- nt certaine tablejor mśriteraient d*ótr* 
dśtachói a part. L^sosgne & raremint ótó cólóbióe d’uue ausei ćdalante fn?ja.

Comwe on ló volt par oea txtraits, cette splendida publication p:;ut ótre rj 
ecmmandóe a t ui ógardi.

En vente a la librairie de Carl Pohan’8 Nachfolger,
  I . ,  W o l lz e i le  S 3 . 1214 1 2

9X*KXXXXXXXXX ? x x x x x x x x x x x x m
2  APTEKARZA i CHEMIKA STRUBECKERA S

- sok z babki i cukierki (Spitzwegerich), ^
doświadczony środek leczniczy i bole kojący cierpienia płneowe i kanałów od- ^  
dechowych. Skład w Galicji w  apt. Zyg. Rnckera i w Stryju w  apt. Gartnera S 

b 1212 1-10 ' W
9 X X X X X X X X X X X X  ixxxxxxxxxxxxm

flŁ.

8

Do każdej familii.
Z powodu zdemolowania domn we Wiednia, przy placu Szczepana nr. 9  

będą wyprzedane
2500 sztuk szewiot-diagonal materyj na ubrania męzkie

n a  w io s n ę  I l a t o .
Z powodn upadłości jednej z pierwszych i największych fabryk sukna w 

Anglii, sławnego aomu Norbrigs mogę, ozego jeizose nie było,— dostarozyć i 
świat zdnmóć. Sprzedaję zupełni U a T E B J E  n a  u b r a n i a  m ę s k i e ,  z 
tkanej, czystej wełny owczej na wiosnę i lato za 6  *1 . 5 0  c t ., która da
wniej pięoiokrotnie kosztowała.

Każdy może się o tern przekonać, robiąc najmniejsze zamówienie, że w 
każdym kierunku byt obsłużony uczciwie i rzetelnie jak nigdy. Sukna są w naj- 
nowszyoh i najmodniejszych kplorach, gładkie lnb nakrapiane w najlepszej ja
kości, szare, brunatne, niebieskie, oliwno zielone i czarne w ciemniejszych także 
w jaśniej ;zyoh nicieniach Z tych samyoh fabryk wysyłam także

! ■  a n g i e l s k i e  p le d y  d o  pod> ó ż y  M B  
bardzo długie, wielkie i szerokie, w koloraoh ciemnych i szarych w dwóoh ga
tunkach, p ie r w s z e j  J a h o ś  -i. „Pierwszy gatunek 4  z t . o ©  c t . za sztukę. 
„Drugi gatun k“ po 6  z t. 5 0  ct. z czystej w e łn y  o w c z e j .  Wzorków śię 
nie wysyła Gdyby się ma ter ja nie podobała, zwrócę p eniądze. 1107 1—10 

ADRES: C o n fe c tio n M g e sc h & ft  „K a r  K r o n p r in a e s s . S t e f a n i e 1

Podpisane jedyne, istotnie tanie

źródło nabycia

kawy surowej
bezpośrednio importowanej z krajów- 

uprswy,
wysyła w workach po 4*/, kilo wagi
netto pocztą za pobraniem raleiyto- 

ści następujące 
c z y s t e ,  m o c n e ,  aromatyczne, 
niesf*ł«-owąae gatunki, po cenach 
niżej podanych za kilo netto, z opłatą 
cła i franco, bez wydatków dla od

biorcy :
Perłowa C ylon, najl. nieb. zł. 1.98 
P.rlowa Costarioca zielona „  1.76
Perłowa Manilla, jasna „ 165 
Ccyl n A, najlepsza niebieska „ 1.70 
Caylun B, dob.a, zielona „ 1.68 
Mo ca, prawd i. arabska „ 1 84
Afrykań»ka Mocca, żółta „ 1.54 
Men do, najlepsza złota Jawa „ 1.60 
Cnba, najl paza grubcziarn. „ 1X0
Jara wyborna zielona „ 1.43
Domingo, wybrana „ 1. 0
Santoi, siiaczn* „ 1 34
Rio, lekka, gruboziar. „  1.80
Babia dobra i mocna B 1.22
Jamaica, mocna „  1.26

Pomarańcze lub cytryny
m e s y ń s k i c ,  cajlcpszr, żrałe, wy
brane owoce świeżeg) ibiorn, 25—45 
sztnk, w pięknym 6-kiIowym koazn, 
opakowane trawą morską dla ochro
ny przed mrozem, złr. L 9 0  za kosz 
oclony i franco, bez wydatków.
T  Przy odMorze 6 koszów naraz 

i r “4  jedoToi adresem i nadeotaniem 
gotówki ffnnro taniej na kosza po

JŁ M AITI, Tryjest.

1884.
L e n y  z n i ż o n e

L. & C. Hardmuth
s k ł a d

pieców porcelanowych
We Lwowie ul. Akademicka l. 3.
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KBOHB

Binro wywiadowcze, oglcszeń 
oraz la n to r  służbowy

J. P o l i ń s k i e g o  we Lwowie
ultoa Karola Ludwika I. 5

pośredniczy w knpnie i sprztd>ty d ó b r  z t e r n s b i - l i  kami.-nb» i r <*’ 
oońci. ti d(ież t rzy dziertaweob. r- kuni no MaUC*y« I e U  d o ia o *  
w y c h , G u w e r n a n t k i  i  B « z y ,  O flc  a l i s t d w  p r y w a t n y c h  
ws.eiaich kate^orjj R a r m le ś ln lt t  ÓW d w o r s k  c k , także w h  iką

Służbę p kojiiwą i kuebe ną.
Przy jo. uje o g ł o s z e n i a  ( i n s e r a t y )  d- w»/? tkic*. krsio^ch i za- 

graaiczijeb u lenników wjiab a w iz ę  p a s z p o  t i w  itd.

P l n g ł
wszelkiej kontrakcji ja ko te i o r y g i 
n a ln e  S a c r a ,  b r o n y , e a * -  
ty r p a to r y , walce s ie w n lk t  rzę- 
uuwu i czoroterzatoe zn n z starań- 
n- ge wykonani( i znaVomitej konstruk
cji poleo&ją

——-  P* cenach znacznie ś n iio n y c h -------
H ofh err i JSchrantz

o. k. up z. fabryki maszyn i narzędzi rolniczych. Skład u

i .  A. B u b e ra  S y n ó w
we Lwowie ul. Jagielońska 1. 13.

Ilustrowane eanniki gratis 1 franco.

Naturalna
I ł l ń g k B  S z c z a w a !

z d a w r  a  s ła w n y  zdrój leczniczy, 
najwyśmienitszy napój dyetetyczny. 

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych.
1177 1—6
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Wydzierżawienie dóbr

ZnbrM, Sichów i Pasieki.
Celem wydzierżawienia:
I. dóbr miejgkich Żubrzy, Si chowa i Pasiek, poło

żonych o milę od stołecznego miasta Lwowa, obejmu
jących :

pola ornego około 680 morgów, łąk i sianożęci około 
160 morgów, pastwiska około 30 morgów z budynkiem 
mieszkalnym, oficyną i zabudowaniami gospodarskiemi, 
tudzież z domem dla służby w stanie odpowiednim, z 
wyłączeniem Jednak prawa propinacji.

II. gruntów tak zwanych poleśniczowskich w Żubrzy 
objętości 36 morgów 1117n° obszaru, odbędzie się 
dnia 31. m arca 1884 o godzinie lite j przedpołudniem

l i c y t a c j a
I na podstawie pisemnych ofert w biurze I. departamentu 

magistrata.
Główne warunki powyższej dzierżawy są następująca:
1. Dzierżawa rozpoczyna się z  dniem zawartego 

kontraktu, a kończy dnia 23. czerwca 1893 r.
2. Dzierżawa grantów poleóaiczowsktch poczyna się 

z dniem zawartego kontraktu, a kończy dnia 31. marca
1888 roku-

3. Oena wywołania czynszu dzierżawnego ustanawia
się:

a) za dobra Żubrza, Sichów i Pasieki na
czas od 23. czerwca 1885 rocznie po złr. 4.200

na czas od 24. czerwca 1885 do 25. czerwca
1889 rocznie po . . złr. 5.100

na czas od 24. czerwca 1889 do 23. czerw
ca 1893 rocznie po . . złr. 5.550

b) za grunta poleśniczowskie w Żubrzy ro
cznie po . . złr. 350

4. Czynsz dzierżawny płacony będzie w półrocznych 
ratach z góry.

5. Tytułem kaucji 7 łoży dzierżawca kwotę 4 800 złr.
6. Oferty mają być opieczętowane i zaopatrzone w 

wadja wynoszące kwotę 550 złr. i 35 złr. w. a. zawie
rać mają nadto dokładne oznaczenie przedmiotu licytacji, 
i  cyfrę (oznaczoną literami) ofiarowanego czynszu dzie
rżawnego.

Oferty te złożyć należy do rąk szefa departamentu I. 
magistratu najpóźniej dnia 30. m arca  18*4 do godziny 
1. z południa. — Oferty nie oznaczające cyfrowo czyn
szu dzierżawnego, lub też ewentualne nic będą wca e 
uwzględnione.

Szczegółowe warunki licytacji przejrzeć mo na w 
biurze I. departamentu m agistratu w urzędow ych godzi
nach przedpołudniowych.

Magistrat król. stoł. miasta
; w 6 w, dnia 14. marca 1884 r U7t i—?



L W Ó W  d 22. marca.

(Solidarna poręka członków Banka włościańskiego. 
—  Przesilenie gabinetowe we Włoszecb. — Z dy
skusji nad przedłożeniem dwnletniem ustawy prze
ciw socjalistom.— Bieżące sprawy przedlitawskie.)

Wybrani w tych dniach przez zgromadze
nie cenzorów członkowie lwowskiego wydziału 
powiatowego Banku włościańskiego wystosowali 
do tutejszego starostwa powiatowego podanie 
następującej osnowy :

„D o Ś w i e t n e g o  c. k. s t a r o s t w a  
p o w i a t o w e g o  we  L w o w i e .  Na mocy 
postanowienia art. 13/b i 22go statutów b. Za
kładu kredytowego włościańskiego ręczą człon
kowie jego wzajemnie i solidarnie „,ze wszyst
kimi członkami Zakłada, do jednego powiatu 
należącymi za wszystkie, przez Zakład w tym 
powiecie udzielone pożyczki i zaliczki aż do 
wysokości pięciokrotnej kwoty subskrybowanych 
udziałów.""

„Według art. 14. tychże statutów Zakład 
ma prawo zaspakajać wątpliwe żądania swoje 
najpierw z niszczonych rzeczywiście wkładek 
udziałowych członków z tego samego powiatu, 
a o ile to nie wystarcza, obowiązany jest czło
nek »„w przeciąga 14 dni po otrzymanem ze 
strony Zakładn wezwania dopłacić Zakładowi 
resztę zwrotu w gotówce.* “

„Art. 48. określa w sposób bardzo groźny 
dla regularnych płatników prawo Zakłada do 
korzystania z solidarnej ich odpowiedzialności 
za nieściągalne w obrębie całego powiatn na- 
leżytości, zaś art. 17. rozciąga nawet tę odpo
wiedzialność na czas trzyletni jeszcze po ustą
pienia członka z Zakłada.

„W  powiecie lwowskim wynoszą udziały 
członków b. Nakładu kredytowego włościań
skiego wedle informacyj, uprzejmie udzielonych 
podpisanym przez jego centralne binro rachun
kowe, złr. 16.297 w. a. Wynikająca z postano
wień art. 13/b. i 22. statutów pięciokrotna po
ręka zagrażałaby przeto członkom Zakłada w 
powiecie lwowskim do wysokości sumy złr. 
81.485 w. a.

„Podpisani członkowie wy działa stowarzy
szenia zaliczkowego uczestników b. Zakłada 
kredytowego włościańskiego w powiecie lwow
skim, pomni obowiązków, włożonych na nich 
orzeczeniami art. 78. i 79. statutów, jakoteż pi
smem kuratora Zakłada, Wgo dr. Zdzisława 
Marchwickiego, z dnia 18. marca 1884. 1. 7044, 
którem wezwani zostali do czuwania „nad za
chowaniem statntów regulaminu i instrukcyj*, 
i do przestrzegania interesów Zakłada, g d y  
z a  i n t e r e s  Z a k ł a d a  p o c z y t a j ą  prze* 
d e w s z y s t k i e m  s u m i e n n e  w a r o w a 
n i e  p r a w  j e g o  c z ł o n k ó w ,  pragną stwier
dzić, czy i o ile przepisy statutów zachowywa
ne były przy zawierania interesów kredyto
wych w powiecie lwowskim przez b. zarząd 
Zakłada kredytowego włościańskiego, i o ile 
przeto mogłyby być w danym razie zastosowy- 
wane do członków Zakłada w tymże powiecie 
niemiłe następstwa, w przepisach art. 13. i 22. 
przewidziane.

„Mianowicie upraszają podpisani, ażeby 
Świetna c. k. władza polityczna w wykonania 
prawa a raczej obowiązku swego, wynikające
go z orzeczeń art. 98. nst. 4. statutów b. Za
kłada kredytowego włościańskiego sprawdziła 
z urzędu następujące okoliczności:

„1. Czy przy ndzielanin pożyczek w powie
cie lwowskim przestrzegano postanowień art. 
28., 29., 75. i 76. statutów co do twerzenia lo
kalnych związków członków Zakłada, złożonych 
co najmniej z 30 gospodarzy grantowych?

„2. Czy przy udzielania pożyczek zasiąga- 
no pnyzwolenia Wydziała powiatowego w myśl 
orzeczeń art. 24., 41. i 78 statutów?

„3. Czy wszystkie obroty pieniężne i po
kwitowania były załatwiane w powiecie lwow
skim przy współuczestnictwie Wydziała powia 
towego stowarzyszenia zaliczkowego wedle prze
pisów art. 78. i 24. lit. b) statutów?

„4. Czy funkcjonowali w powiecie lwow
skim w y b i e r a n i  przez lokalne związki człon 
ków Zakładn cenzorowie (art. 75 ) a w szcze
gólności, czy spełniali oni nader ważne agendy, 
przekazane im postanowieniami art. 76. sta
tutów ?

„5. Czy w myśl postanowień §. 22. najw. 
patentu z d. 26. listopada 1852. nr. 253 dz. u. 
p. była wykonywaną co do przestrzegania sta 
tatów przez zarząd 6) Zakłada kredytowego 
włościańskiego w wyży—mienionych punktach 
kontrola ze strony komisarza rządowego — a 
w szczególności, czy akta przyzwolenia na po

życzki były podpisywane przez komisarza rzą
dowego?

„Podpisani tem usilniej upraszają o urzędo
we wyźwyłuszczonych okoliczności stwierdze
nie, ile że w takim razie, jeżeli okazałoby się, 
iż zbawienne przepisy statutów Zakładu nie by
ły przestrzegane przy udzielaniu pożyczek wło
ścianom w powiecie lwowskim, żadną miarą nie 
moźnaby ich także czynić za to odpowiedzial
nymi, gdy nieprawnie i samowolnie, t. j. z po
minięciem przepisów statutowych przez b. dy
rekcję Zakłada porozdawanych pożyczek tu i 
ówdzie nie możnaby ściągnąć.

.Gdyby też takie nielegalne postępowanie b. 
zarządu b. Zakładu kredytowego włościańskie
go przy udzielaniu pożyczek stwierdzonem zo
stało, to podpisani mają zaszczyt oświadczyć, 
że  n ie  z a n i e d b a j ą  ż a d n e g o  ś r o d k a  
p r a w n e g o ,  a b y  n i e  d o p u ś c i ć  ś c i ą 
g a n i a  od c z ł o n k ó w  Z a k ł a d a  w p o 
w i e c i e  l w o w s k i m  j a k i c h k o l w i e k  
k w o t  z t y t u ł u  s o l i d a r n e j  p o r ę k i ,  z 
p o s t a n o w i e ń  a rt . 13. i 22. s t a t u t ó w  
w y n i k a j ą c e j .

Lwów, d. 22. marca 1884.
(Podp.) Dr. Tadeusz Skałkowski, Dr. Ernest 

Till, Dr. Leonard Nowacki, Teofil Merunowics
Dla dokładniejszego objaśnienia właściwego 

celu tego aktu dodajemy, iż wedle postanowie
nia art. 48. statntów Bankowi włościańskiemu 
przysłużą prawo „kwoty dłużne w jednej miej
scowości zalegające, a w terminie nie zapłacone, 
rozłożyć tylko na resztę wszystkich członków 
Zakładu w tej miejscowości, albo też na wszyst
kich członków Zakładu tego powiatu, a to, al
bo w stosunku ich udziału kredytowego w Za
kładzie, zawsze w granicach art. 13. (tj. do 
pięciokrotnej wysokości udziałów; p. r.), i te 
rozłożone kwoty ściąga Zakład od solidarnie 
odpowiedzialnych z równym skntkiem prawnym, 
jak od właściwych dłużników. W miarę rezul
tatów przeprowadzonej t y m c z a s e m  przeciw 
osobistemu dłużnikowi egzekucji, będą kwoty, 
przez gwarantujących uiszczone, tymże przy 
spłacie ich własnych dłngów policzone lab 
zwrócone."

Otóż w praktyce przedstawia się wykona
nie tych iBtotnie groźnych przepisów w zasto
sowania np. do powiata lwowskiego jak nastę
puje : Zalegające w powiecie lwowskim kwoty 
dłużne Banka włościańskiego wynoszą netto 
wedle staną z końcem rokn 1883 złr. 171.491, 
z doliczeniem zaś prowizji zwłoki złr. 230.491. 
Na rachunek tej zaległością może zarząd roz
wiązanego Zakłada lub ewentualnie jego masy 
krydalnej zadekretować już teraz ściąganie od 
wszystkich członków Zakładu w całym powie
cie sumy 81.485 zł. z tytułu ich solidarnej odpo
wiedzialności, a w miarę rezultatów przepro
wadzonej tymczasem przeciwko właściwym dłu
żnikom egzekucji, mógłby gwarantom zwracać 
powoli ściągnięte od nich kwoty!

Ustęp 4. art 98. statntn, na który powo
łuje się podanie, brzmi jak następuje: „Nadzór 
rządowy wykonywa c. k. starosta tego powiatn, 
w którym się znajdnje siedziba wydziała, bądź 
osobiście, bądź przez delegowanego urzędnika, 
w tym kierunku, ii na wszelkie zażalenia stron 
interesowanych, na wezwanie władz lab też w 
razie zachodzącej potrzeby uprawniony będzie 
sprawdzać w kasie powiatowej wszelkie księgi 
i akta, przeprowadzać dochodzenia i takowe z 
wnioskiem właściwym c. k. namiestnictwu przed
kładać."

W  żadnem z istniejących wydań statnta 
Banka włościańskiego nie jest to postanowienie, 
wydrukowane, gdyż zostało ono »cW*l<me do
piero w r. 1883. na żądanie namiestnictwa 
wskutek presji ze strony sejmu, który kilka
krotnie ponawianemi uchwałami domagał się 
obostrzenia kontroli nad postępowaniem zarzą
du Banka włościańskiego.

Prawdopodobnie i w innych powiatach ze
chcą mężowie zaufania dłużników Banku wło
ściańskiego, albo też Wydziały Rad powiato
wych, albo wreszcie pp. starostowie z własnej 
inicjatywy zwrócić uwagę na kwestję solidarnej 
poręki, obciążającej klientów tego Banku.

*
* *

Telegram dzisiejszy donosi, że w rajchstagu 
niem. wniosek rządowy o przedłużeniu ustawy 
przeciw socjalistom na dwa lata, odesłany zo
stał do komisji z 21 członków. W dyskusji, któ
ra prowadzoną była w dosyć ostrym tonie, zna
ny przewódzca socjalistów Bebel, przypomniaw
szy, jak Bismark ożywał raz liberałów prze
ciw konserwatystom, to znowa przeciwnie, za
znaczył, że obecnie ożywa Bismark broni socja
listów. „Ale, zawołał, my jesteśmy pod tym 
względem mistrzami, Bismark zaś tylko nczniem." 
Ustawa wedłng jego zdania jest niemoralną;

Bismark zostawia socjalistom ?lną rękę, jeżeli 
występują przeciw liberałom, iza pomocą libe
rałów gniecie ich, kiedy walą z rządem.

Mówca występował bardzostro przeciw Mo
stowi, którego nazwał szaleńcu. Wielką sen- 
zację sprawiło zdanie Bebla, że między anar
chistami w Szwajcarji znajdą się nastawiani 
przez rząd agenta provocateu\ z których jeden 
utrzymywał ścisłe związki ! zabójcą Blocha, 
Stellmacherem. Mówca zakojzył rzecz swoją 
słow y: „Przez sześć lat nie jdcięliście nas, nie 
zdołacie także nic zrobić pnz dwa lata. Je
steśmy tem, czem byliśmy, pozostaniemy tem, 
czem jesteśmy." Windhorstzwrócił uwagę, że 
państwo gnębiąc kościół katicki, pozbyło się 
bardzo skutecznej broni do yalczania socjaliz
mu. Bismark polemizował Windhorstem pod 
tym względem, stawiając zaprzykład anarchi
czne wybryki w Austrji i Bzpanii, państwach 
katolickich, w których jedna szerzą się skrajne 
kierunki, a natomiast wsazał protestancką 
Szwecję i Holandję, gdzie pnnje spokój socjal
ny. W końcu oświadczył Binark, że należy u- 
sunąć braki w stosunkach sołeeznych i uczy
nić zadość słnsznym żądamm robotników, a 
wtedy zada się stanowczy cios socjalnej de
mokracji.

* **

Długo oczekiwane przsilenie gabinetowe 
we Włoszech wybuchło naraźcie i Depretis z 
całym gabinetem podał si do dymisji. Król 
przyjął to podanie do wiadmości, ale decyzję 
zastrzegł sobie na później, i  tymczasem gabi 
net dalej sprawuje rządy. Bwód przesilenia ga
binetowego odnosi się do ozpraw nad wnio
skiem Baccellego o reform! uniwersytetów, za 
którym to wnioskiem Deprtis stanowczo się o- 
świadczył. Okazało się w ?j dyskusji, iż gabi
net stracił wielu zwolennibw, a gorzej jeszcze 
ukształtowała się sytuacjaw dyskusji nad po
mnikiem zmarłego ministrafinansów Selli. Wnio
sek rządowy, aby pomnik stanął na podwórzu 
akademii, a nie na pnblicnym placu Via Venti 
Settembre, zyskał tylko 'iększość 10 głosów. 
Przyszło wreszcie do wybru prezydenta Izby, 
a kandydat rządowy Copjno został wybrany 
tylko większością kilku gosów, ponieważ pra
wica odmówiła rządowi pparcia i oddała pró
żne kartki. To było ostanią kroplą w kielicha 
goryczy, który spełniał powoli gabinet Depre- 
tisa. Podług wszelkiego prawdopodobieństwa 
Depretisowi znowu zostaiie powierzone otwo
rzenie gabinetu, a wejdzi doń jeden lab dwóch 
reprezentantów prawicy. Najwięcej zajmują się 
ustąpieniem ministra oś^&ty Baccellego, który 
posiada a ogółu wielką ympatję.

* **

Dr. Euz. Czerkawsli miał w przedl. Izbie 
posłów w toku szczegółiwej rozprawy budżeto
wej podnieść utworzenie medycznego fakultetu 
na wszechnicy lwowskiej. Tymczasem zrobiono 
mu spełnienie tego zadania niemożliwem, jak 
wyłnszcza nasz korespondent wiedeński (obacz 
ponO

Ciekawa broszura nas doszła. Nosi ona tytuł 
„Die deutsche Staitssprache oder Oesterreich 
ein deutscher Staaf (Niemiecki język państwo
wy, czyli Austrja państwem niemieckiem). Au
tor sam się wymienił — jest nim wielce zasłu
żony deputowany dr. Stanisław Madeyski.

Na posiedzeniu komisji rybackiej Izby po
słów z u. 20. b. m.- przyięto sprawozdanie dr. 
Bilińskiego co do rządowego projektu ustawy ó 
rybołoatwie. Jak wiemy, wniósł sprawozdawca, 
przejść do porządku dziennego nad tym projek
tem, jako należącym nie do kompetencji prawo
dawstwa państwowego, ale krajowego.

** *

Kiedy przed rozprawą w Izbie posłów nad 
pozycją bndżetu „szkoły przemysłowe" p. Chrza
nowski podniósł w Kole polskiem w obszernym 
wywodzie, jak wiele rząd łoży na te szkoły w 
innych krajach, a tak jakby nic w Galicji, od
powiedziano mu, że proponować rządowi pod
wyższenie dotyczących dotacyj było rzeczą kr&- 
jowej kuratorji dla spraw przemysłu i W y
działu krajowego, a w komisji budżetowej zda- 
wna przyjęto za zasadę, tylko chyba okrawy- 
wać, ale nie podwyższać preliminowane przez 
rząd kwoty. Z tego powoda robi lwowski ko
respondent Gsasu następujące uwagi, będące il- 
lnstracją do hasła o czyjemś „sprzyjania kra
jowi" :

„Mógłby kto wysnuć ztąd wniosek, iż nie 
wypadało żądać podwyższenia odnośnych pozy- 
cyj budżetu państwowego, skoro potrzeba nie 
została wykazana przez organ kompetentny.

POGADANKA.
(Nadzieja świetnej przyszłości. — „Pfuj" pruskie 
zaszczepione na rodzinnym grancie — Niema nie 

złego soby u  dobre nie wyszło.)

Kurjer dawniejszy, ten Elinowaty, skończył 
już wreszcie swój burzliwy i ruchliwy żywot, 
a choćby się wszyscy wypadkiem tym cieszyć 
mieli, to ja jeden me stanę po ich stronie i ro
nię łezki żaln po stracie tej miłej istotki. Trzy
mał się ostro do ostatniej chwili a gdy ma 
wreszcie nie stało konceptu, posłużył się wier
szykiem Goethego, którym pożegnał Gazetę 
uprzejmie.

Lecz dość jnż o nim. Umarł i nie żyje; 
jest to więc rzeczą grabarzy opiekować się jego 
dalszymi losami, ja zaś przejdę do stworzeń 
żywych lub dopiero tn statu nascendi pogrążo
nych. Oba główne miasta Polski zajęte są obe
cnie bardzo gorliwie czynnościami około roz
mnażania. Warszawa stara się dopiowadzić 
sztuczne wylęganie jaj do skończonej doskona
łości i ostanie w swojej gorączce dopiero wów
czas, kiedy i koguty nieść się będą, my zaś 
staramy się Lwów, wbrew geografii a co naj
więcej to wbrew ustawom o całości i niepo
dzielności monarchii austrjackiej, przemienić na 
jakieś amerykańskie miasteczko.

Skoro tylko będę miał to szczęście widzieć 
się z p. Hausnerem, nieomieszkam zwrócić jego 
uwagi na jeden błąd fatalay, który się wkradł 
do statystyki. Statystyka naucza bowiem, iż w 
latach nieurodzajów i drożyzny, cyfra nrodzin 
zmniejsza się znacznie, podczas gdy tn u nas, 
mimo ciągłych narzekań na brak środków do 
życia idą narodziny jedne po drugich — naro
dziny dzienników i dzienniczków.

Oprócz Kurjera lwowskiego, który obchodził 
święto Przemienienia redaktorskiego, mam do 
.zanotowania zaanonsowane jnż przyjście na świat

1. maja pisma codziennego p. t. Dziennik dla 
wszystkich, który obok rozlicznych bogactw lite
rackich, politycznych i humorystycznych, będzie 
zaopatrzony dodatkowo „w treść odpowiednią*, 
ku wielkiemu zmartwienia niektórych złośli
wych, którzy istnienie treści a priori negowali.

Będziemy więc mieli dziennik „z treścią" — 
odpowiednią nie wiem czy dla czytającej publi
czności, czy też dla jego panów ojców.

Nie bardzo to przyzwoicie rozgadywać się 
publicznie o spodziewanem rozwiązania, ale bo
jąc się, aby mnie kto inny w podania wiado
mości tej nie nbiegł, donoszę w sekrecie, ii  la
da dzień ajawi się jeszcze Kurjer Poranny, a w 
ślad za nim wybiegnie jeszcze jakiś Goniec, na
zwany tak nie dla marca, w którym mniej u- 
kształtowane stworzenia w sposób ten zatru
dniać się zwykły, lecz dlatego, iż mężowie, cza
jący w sobie gwałtowne popędy ku nadania ży
cia obywatelskiemu i autonomicznemu zbaw
czych kierunków, gonią za niezbędną przy po
dobnej procedurze uszczęśliwiania narodn — 
mamoną, i jeżeli ją tylko dogonią, to naówczas 
publicystyka nasza będzie ilościowo równą a- 
merykańskiej, a każdy syn Galicji będzie się 
mógł swobodnie przypatrywać wiosennemu cią
gowi bocianów, gęsi, a szczególniej kaczek (tylko 
nie dziennikarskich), pewny, że ma orędowników, 
na których w każdej życia dobie będzie się mógł 
zdać z ufnością.

Epidemia zakładania dzienników dotknęła 
nawet i młodzież szkolną.

Przedemną, na binrkn, leży właśnie taki 
wytwór młodocianej publicystycznej muzy, i mo
gę państwo słowem zapewnić, iż w pisemka o- 
wem jest więcej „odpowiedniej" treści, niżby się 
gońcom przyśnić mogło.

Swoją drogą, ma student gimnazjalny ty
siące innych ważniejszych zatrudnień, niżeli re
dagowanie dzienników, ale nie jest to jeszcze 
dostatecznym powodem do wydalania ze szkół 
młodych antorów, którzy dali folgę swoim za
chciankom, i chwycili za pióro.

Chwycili oni za pióro, to mogła dyrekcja 
gimnazjalna chwycić za co innego, a wtedy na
stąpiłoby obopólne porozumienie i rodzice, na 
których jedynie, w razie wydalenia malców ze 
szkół, kara w całej rozciągłości spada, nie od
pokutowaliby srogo drobnej zresztą przewiny 
potomków. Nomina aunt odiosa —  w tym razie 
szczególnie, gdzie nie chciałbym brać w obronę 
uczniów, występując konsekwentnie przeciw prze
łożonym.

Dałoby się na jedno z tutejszych gimna
zjów weszłe niedawno w modę „pfuj* powie
dzieć, tem więcej, iż system, według którego 
jest kierowane, jest systemem pedagogicznym 
tego kraju, w którym tem słówkiem raczą mę
żów stanu takiej nawet miary jak Bismark.

Wracając do Bismarka. muszę zaznaczyć z 
ubolewaniem, iż nie poszedł on wprawdzie, jak 
się poprzednio obawiałem, do kozy, tylko na- 
złościł się stary porządnie na wszystkich i na 
wszystko i uznał, że dziennikarstwo, liberalizm 
i reszta instytucyj państwowych są niczem, nie 
wobec wieczności, ale wobec niego samego.

W parlamencie pruskim padło jedno zda
nie, które można z łatwością dostroić do spra
wy Banku włościańskiego.

Powiedziano tamże, iż:
Jeder habe das Recht zu verhungern and 

der Staat hat nicht das Recht ihn daran zu 
hindern.

Owa teza wzbudziła wielki entuzjazm w 
pismach ruskich i w pewnych głowach, które 
w czynnościach komitetu ratunkowego ś. p. Ban
ka włościańskiego chcą dopatrzyć nowego uci
sku Rusinów, skategoryzowanego świetnie 
przez p. Kułaczkowskiego, który tak jęczał jak 
gdyby się znajdował pod prasą hydrauliczną o 
sile kilku tysięcy koni.

Głowy, które ogłosiły już dawniej konkurs 
na roznm i widząc że zkrydą mózgową bardzo 
im wygodnie obracać się po świecie, chcą wmó
wić we wszystkich zalety takiejże krydy a sz. 
poseł husiatyński, który przecież ogłosił nieda

Znaczyłoby to, że popełnionem zostało peccatum 
ommis8ionia przez naszą knratorję dla spraw 
przemysłu domowego, a w dalszej konsekwen
cji przez Wydział krajowy. Tak rzeczy przed
stawiać nie można, bo przecież na państwie 
cięży obowiązek opiekowania się sprawą pod
niesienia przemysłu bez względu na to, czy Wy
dział krajowy bierze inicjatywę. W Czechach i 
na Morawie, gdzie o tyle wiecej, niż w Gali
cji, skarb państwa wydaje na różne szkoły i 
warstaty przemysłowe, fundusz krajowy nie wy
sila się na równie znaczue ofiary, a Wydziały 
krajowe nie odznaczały się bynajmniej inicjaty
wą. Stwierdzili to sami niemieccy członkowie 
komisji centralnej dla szkół przemysłowych, kie
dy zastanawiano się nad sprawą utworzenia 
krajowej komisji galicyjskiej. Nadzwyczajną o- 
fiarność Galicji i chlubną inicjatywę jej repre 
zentacji w tworzenin szkół i w&rstatów prze
mysłowych, podniesiono jawnie, nawet w urzę
dowym referacie, a poufnie powiedziano gali
cyjskim członkom, że nasz kraj może żądać o- 
sobnej komisji, ale zresztą żadnej innej prowin 
cji a najmniej Czechom należałaby się taka sama 
koncesja, bo tam kraj nic nie uczynił, a pań
stwo wszystko. W Czechach i na Morawie rząd 
sam występował z inicjatywą i zakładał szko
ły, kiedy u nas tymczasem wszystko z inicja
tywy reprezentacji krajowej powstawało i po
wstaje.

Co prawda, rząd, gdy tego zażądano, nie 
odmawiał swojej pomccy pieniężnej, chociaż o 
wysokość kwoty bywały nieraz targi krakow
skie. Ale każda subwencja rządowa musiała 
być wyproszoną, i nie ma wypadku, żeby sam 
rząd poczuł się do obowiązku stworzenia i u- 
trzymauia zakładu z własnej inicjatywy i wła- 
snemi środkami, jak w Czechach lnb na Mora
wie. Nawet la  szkołę snycerską w Zakopanem, 
zawdzięczającą byt inicjatywie Towarzystwa 
tatrzańskiego, kraj wiele wydał i dalej pewnie 
wydawać będzie. Zdawało się, że dwa przynaj
mniej zakłady wyłącznie ze środków państwo
wych będą utrzymywane, t. j. szkoła garncar
ska w Kołomyi i takaż szkoła we Lwowie- Co 
do pierwszego zakłada jednak rząd już przed 
rokiem powiedział, że pozwala ją objąć na koszt 
kraju, bo sam dalej utrzymywać jej nie myśli; 
draga zaś szkoła wcale nie powstała i nie po
wstanie, bo chociaż jeden delegat ministerstwa 
bezwarunkowo uznał jej potrzebę drugi stano
wczo ją zanegował i oczywiście utrzymał się 
ze swojem zdaniem.

Jeżeli sprawiedliwszy t. j. nierównie obfit
szy, niż dotąd wymiar fundnszćw państwowych 
na szkoły i warstaty przemysłowe w Galicji 
ma być, jak z uwag wspomnianych w Kole pol
skiem wypływać się zdaje, zależnym od wysto
sowania do rządu formalnego przypomnienia się 
ze strony kraju, to warunek ten może być ̂ speł
niony z łatwością, i nawet bez wymówki, że 
skoro w Czechach inicjatywa państwa samego 
była tak intenzywną na tem polu, to i w Ga
licji nie należałoby czekać dopiero na przypo
mnienia. Ale trzebaby rzecz jasno postawić, bo 
takie przypominanie się bywa w niejednym wy
padku niemile przyjmowane, jak gdyby to miało 
stanowić nierozważne utrudnianie zadań przy* 
jaźnemu nam rządowi, jak gdyby to mogło u- 
twierdzić naszych przeciwników w posądzenia, 
że Galicja pragnie na każdem pola pieniężnie 
eksploatować wrzekomo panującą pozycję swo
jej reprezentacji w Radzie państwa.

Wreszcie mówiąc otwarcie, chyba tylko 
formalne, ale nie przedmiotowe powody mogą 
wymagać takiego przypominania się rządowi. 
W  ostatniej mowie swojej w  Badzie państwa 
p. minister oświecenia powiedział Galicji wiele 
komplementów, nznając jej ofiarność dla prze
myśla i podnosząc z uznaniem, że w tym kraju 
koronnym więcej już zdziałano, aniżeli w in
nych. Więc p. ministrowi wiadomo, że Galicja 
ponosi tak znaczne ofiary, a skoro wie o tem, 
to powinienby może jnż sam przy układania 
budżetu pomyśleć o większem uwzględnieniu 
naszego kraju. Co i gdzie uczynić wypadałoby, 
o tem z łatwością mógłby się był p. minister 
dowiedzieć za pośrednictwem organów podwła
dnych. Organa te jednak snać nie byłjr o to py
tane, ani nawet nie domyślały się takiej łaska
wości ministerstwa dla Galicji, skoro zdarzała 
się już ta anomalia, że pewien starosta, widząc 
potrzebę i możność podniesienia pewnej gałęzi 
przemysłu w swoim powiecie, przedstawienia 
swoje w sprawie udzielenia subwencji, skie
rował nie do rządn, lecz do Wydziału krajo
wego."

*
* *

Klub posłów czeskich w Radzie państwa, 
wmieszawszy się w spór dzienników czeskich z 
Russem co do jego programu (ob. nr. wczor.),

wno odezwę do posłów, aby ci zjechali się i 
pomyśleli o jakichś środkach ratunkowych, na
myśla się teraz jakby tn wybrnąć z programu 
podyktowanego przez roznm i przejść do obozn 
bezmózgich sankiulotów, niebojących się roz
boju.

Wszelkie dyskusje nad wypadkami, które 
by nastąpiły po rozpisania konkursu, są bezo
wocne o tyle, że istnieje cały usystemizowany 
proceder wywłaszczania obywateli ze zbędnych 
manatek.

Pojmuję ja rozgoryczenie niezadowolonych 
z likwidacji. Oni pękają z zazdrości, źe nie są 
w stanie niczem innem zaskarbić sobie popu
larności jak tylko wnioskami, podczas gdy np. 
p. Potocki Artur obrócił swoje fnndnsze w kwo
cie 100.000 złr. na ratnnek włościan swojego 
powiata.

Niezadowoleni wrzasną czemprędzej — owa! 
na 4 procent! co to za sztuka! co to za łaska!

Otóż jest to sztuka, bo najprzód nie star
czy po temu jedynie dobra chęć — tylko trze
ba mieć pieniądze, a jest to już sztuką, a po- 
wtóre, mając pieniądze, można je umieścić na 
wyższy procent i nie potrzeba prowadzić oso
bnego prawie bióra rachunkowego przy tak za- 
wikłanych stosunkach dłużników.

Możeby się znalazł jaki kapitalista, który
by wypożyczył pod skromneml warunkami nie
co grosiwa likwidacyjnej opozycji a — biorę to 
jnż na siebie -  krzyki by ustały.

Sam Bank włościański a w szczególności 
reprezentacja jego dała odstraszający przykład 
konkursu. Dyrektorowie banku, którzy stali do 
siebie w jakichś groźnych stosunkach czysto 
intellektualnej na tary, nie bawili się w likwi
dację i otworzyli odraza konkurs, załatwiwszy 
drogą zwyczajną, przewidzianą w §. 411 n. k. 
swoje roszczenia. Cóż kiedy to jakoś nie dobrze 
poszło i ladzie bają o rycerskich zapasach. 
Gdyby ogół poszedł tą drogą, to sądy zawalo- 
neby były skargami z wyż wymienionego para

był zmnszonym, odezwać się także po wiadomej 
uchwale bemaków i lewicy, co też, jak widzi
my z telegramu pragskiego, z wielką godnością 
uczynił. Pewien poseł czeski, zapytany, co są
dzi o owej uchwale lewicy, odpowiedział: „Z ca
łej powodzi słów słyszę tylko jedno: nie!... że 
nie masz poroznmienia! Robić porozumienie za
wisłem od warunków, wręcz niemożliwych do 
przyjęcia albo od nas niezależnych, to jest po- 
prostu nielojalnie!*

Zabrały teraz i głos Narodni Listy, i w go
dnym uwagi artykule piszą:

„Tak jak obecnie są stosunki narodowościo
we w Czechach, o ugodzie mowy być nie może. 
My żądamy równouprawnienia, a Niemcy roz
szerzenia hegemonii swego języka i swojej na
rodowości. Takie dwa stanowiska nawzajem się 
wyklnczają. Po doświadczeniu z ostatnich 22 
lat, nie możemy uwierzyć, aby jakakolwiek spra
wa nasza narodowa dała się pomyślnie dla nas 
załatwić w porozumieniu z Niemcami. Ani je
dna szkoła czeska, ani jeden krok na drodze 
równouprawnienia nie był zrobiony za zgodą 
stronnictwa niemieckiego. I owszem wszystko, 
co dzisiaj mamy — a jest tego bardzo mało — 
musiano prawie przemocą zdobywać pomimo 
Niemców i złamaniem ich nporu. Tak było — 
a jestli nadzieja, że inaczej będzie? Nie masz 
jej! Chybabyśmy się wyrzekli naszych żądań 
narodowych, naszej tradycj'i i pozwolili na roz- 
możenie się w naszym kraju języka niemieckie
go — inaczej wszędzie i zawsze napotkamy, jak 
dotąd, tylko opór, choćby szło o rzeczy najba- 
gatelniejsze.

„A przecież nie wyrzekamy się nadziei, że 
jednak dojdziemy w ojczyźnie naszej do ucisze
nia waśni narodowościowej. Niechaj tylko wszę
dzie i we wszystkiem przeprowadzone będzie ró- 
wnouuprawnienie ; niechaj rząd dopomoże nam do 
osiągnięcia w szkole i w życiu pnblicznem tych 
praw, jakie Niemcy posiadają; niechaj instytu
cje publiczne przeniknie myśl, że żyją tn obok 
siebie d w a  n a r o d y ,  r ó w n o  w y k s z t a ł 
c o n e ,  a p r z e t o  i r ó w n o  u p r a w n i o n e :  
to do pewnego czasu sam przez się nastanie ja
kiś słuszniejszy modus vivendi między oboma 
narodami.

„Oto jedyna droga, wiodąca do równoupra
wnienia -  innej niemasz 1“

Na środowem posiedzenia Izby posłów, przy 
pozycji „szkoły średnie", minister oświaty br. 
Conrad wcale gorąco bronił żądań słowieńskich 
na pola szkolnem przeciw centralistom, którzy 
bezczelnie domagali się otwarcie, aby Słowień- 
cy nadal pozostali helot&mi Niemców.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Wiedeń d. 20. marca.

(§.) Więc farsa ugody z Czechami skończy
ła się wczoraj! Lewica okazała się znowu nie
przejednaną pomimo, iż Czesi z swej strony o- 
kazywali najzgodliwsze usposobienie i byli do 
ustępstw gotowi. Lewica czyniąca przez usta 
dr. Russa a nawet i dr. Herbsta propozycje u- 
godowe, grała komedję, licząc, iż Czesi zacho
wają się odpornie, co byłoby jej nastręczyło po
żądaną sposobność do podnoszenia najkrzykłi- 
wiej rekryminacyj i insynuacyj wszelkiego 
rodzaju; tymczasem , kiedy się stało ina
czej, kiedy Czesi przeciwnie zaohowali się 
wobec iemieckieb propozycyj jaknajnprzej- 
miej, wówczas sami inicjatorowie rzekomej 
zgody powiedzieli niedwnznacznie: non possu- 
mi*8. Czy to uczciwie i przyzwoicie? Czyli 
po takich doświadczeniach moźaa brać na serjo 
w przyszłości wszelkie podobne propozycje ugo
dowe, albo czy można wierzyć lewicy, że ona 
aznka pokoju a nie wojny? Co do nas, to nie 
przywiązywaliśmy do tych „rokowań ugodo
wych" od samego początku zbyt wielkiej wagi, 
jednakże nie sądziliśmy, żeby lewica będąc sa
ma inicjatorką, zerwała je tak nagle i w spo
sób tak nieprzyzwoity. Już dla form konwe
nansu należało postąpić inaczej.

Rozprawa szczegółowa nad bndżetem wię
cej okazuje życia, aniżeli rozprawa ogólna, któ
ra z małemi wyjątkami wlekła się dość mono
tonnie. Wczoraj i dzisiaj stał na porządku 
dziennym — Greuter, który w swym ferworze 
polemicznym nie żartował z lewicą, lecz w naj
dosadniejszy sposób jej — dosadził. Można się 
z niektóremi poglądami monsignora nie zga
dzać, szczególnie zaś z jego oceną nowożytnych 
umiejętności, to jednak każdy ma przyznać mn- 
si, iż posiada dnżo humoru i wymowy, co czyni 
go jednym z najbardziej zajmujących mówców 
Izby. Zresztą sława krasomówcza Grentera nie

grafu a lekarze mieliby nawał pracy wystawia
jąc visa reperta.

Okoliczność ta miałaby chyba tyle dobre
go, iż pomyślanoby już raz na serjo o utworze
nia wydziała medycznego na naszej wszechni
cy, bo takie czubienie się 40.800 dłużników 
sprawiłoby wielki popyt na siły lekarskie, któ
rych nam i bez tego w bliskiej przyszłości po
trzeba będzie.
, Niebawem bowiem zjadą się do Gali

cji ojcówie z Wiednia i tu dopiero otrząsną 
się z błogiej senności i dojdą do przekona
nia, jak ich na bas wzięto. Moralne lekarstwa 
trzeba przygotowywać już teraz. Zajmie się tem 
prasa. Przy pierwszym ataku nerwowym JEks. 
Grocholskiego, kiedy zacznie lamentować na te
mat: O ja niebaczny itd. zastrzyknie ma się 
aspaksjącej bole morfiny, zpreparowanej z roz
prawy: „O niebezpieczeństwach kolei żelaznych 
i ich decentralizacji" i „O szkodliwych skut
kach alkoholu."

Pierwsza rozprawa będzie omawiać zgnbne 
następstwa sprowadzenia niemieckich matador 
kolejowych do naszej poczciwej krainki — bo 
przecież nawet w najlepszym wypadku trudno 
by było żądać narodowych urzędników wyż
szych.

Mikstura będzie rozwodnioną filozoficznym 
aksjomatem z dewizą: Ten najszczęśliwszy, któ
ry nic niema, bo tego ma ani woda ani ogień 
zebrać nie może.

W ślad za tem odpadną kłopoty o regula
cję rzek, będą to tylko koszta zbyteczne — bo 
i cóż nam woda zabrać może cennego ? — chy
ba delegacje!

Te jednak radzą sobie w bardzo prakty
czny sposób, bo podczas wylewów czy to rzek, 
czy umysłów odjeżdżają do Wiednia, pancerni 
przeciw naszym elementarnym i intellektualnym 
pociskom.

Michał Gr.



mitet do rąk dyrekcji pomienionych szkół kwotę 
90 złr. jako czysty dochód uzyskany z tej zabawy. 
Za szczerze i tak skutecznie podjęte trudy w in
teresie tutejszej szkoły przemysłowej dyrekcja 
szkoły składa swietnemn komitetowi niniejszem naj
serdeczniejszą podziękę.

—  (y) Stanisławów d. 19. marca. W dniu 
24. bm. odbędzie się n nas wieczór mnzykalno- 
deklamacyjny, poświęcony pamięci Jana Kochanow
skiego. Wieczór nrządza tutejsze Towarzystwo pe
dagogiczne ze współudziałem obn Towarzystw mu
zycznych.

Cyrk Conradi’ego, który do nas na dłuższy 
czas sjecnał porzucił już nasze miasto, zabawiw
szy ledwie kilka tygodni. Cyrk ten doznał n nas 
bardzo niegościnnego przyjęcia i poniósł wskutek 
tego dość nawet znaczne straty.

Z dniem 1 kwietnia b. r. zjeżdża natomiast 
teatr Biberowicza i Hryniewieckiego i nrządza 8 
przedstawień. Okoliczność, że jnż od dłuższego cza 
su nie mieliśmy żadnych dramatycznych widowisk, 
każe się spodziewać, że zjeżdżający teatr znajdzie 
u nas gościnne przyjęcie i nie będzie nas potrze
bował przed czasem porzncać.

— Zaleszczyki 15. marca. W dniu 13. b. m. 
komitet nrządzający bal w tntejszem mieście na 
dochód weteranów z r. 1831 ostatnie odbył posie
dzenie i po załatwienin wszelkich czynności się 
rozwiązała.

Z tego powodn obowiązanym się uznaje zdać 
rachunek z funduszów zebranych, zwłaszcza, że w 
poprzedniej ztą l korespondencji sprawa ta Bania 
omówioną, lecz nie dość dokładnie przedstawioną 
została.

Dochód z baln a to z wstępnego 1 za sprze
dane bukiety i cygara wynosił pierwotnie 376 zł., 
dedatkowo wpłynęło za wstępne 32 zł., ze sprze
daży pozostałych przedmiotów zyskano 3 zł. 40 ct. 
Eazem wynosił dochód 411 zł. 40 c. Z tego wy
dano na urządzenie baln 161 zł. 35 c. Pozostał 
czysty dochód 250 zł. 5 c. a którym zgodnie i 
jednogłośnie zarządził komitet jak naśtępnje: 1. ko 
mitetowi weteranów we Lwowie udzielono 150 zł., 
2. weteranowi w Zaleszczykach Janowi Koci urno w - 
skiemn 35 zł., 3. weteranowi Franciszkowi Lipiń- 
akiemn w Błyszczance 14 zł. 20 c., 4. na pogo
rzelców w Lataczu 10 zł., 5. ubogim miejscowym 
w Zaleszczykach a szczególnie żebrać się wsty
dzącym 40 zł,, 6. na porta od przesyłek tych pie
niędzy wydano 85 ct.

Bazem zatem wydano jak Wyż wykazany do 
chód czysty 250 zł. 5 ct. K o m i t e t .

I
* „Niedzieli*,

wydawanego pod
pisma tygodniowego dla lndn, 
redakcją p. Alb irta Wilczyń

skiego, wyszedł nr. 12. Treść jego następująca: 
Sprawa indemnizacyjua ; „Nawrócenie Jędrzeja*, 

powiastka; „Ze świata*, przegląd polityczny; Spra
wy gospodarskie: „O nprawkach wiosennych* i 
„Dla gospodyń*; „Sprawy krajowe*; „Nowiny z 
kraju*; „Kółka rolnicze*; Rozmaitości, zagadki, 
korespondencja od redakcji.

  Zeszyt I. dzieła „Zbiór nstaw i rozporzą
dzeń administracyjnych* Jana Bndolfa Kasparka, 
wydanie trzecie, mamy właśnie pod ręką.

Zewnętrzna jego strona ma bardzo „ujmującą 
flzjognomię* papier piękny i dobry, drnk czysty i 
wyraźny.

Zeszyt ten obejmuje ustawę gminną, o obsza
rach dworskich, o reprezentacji powiatowej, dy
plomy cesarskie, statnt krajowy i reprezentacji 
pu .stwa, słowem ustawy najważniejsze, — abeca
dło dla osób biorących udział w życiu pnblicznem.

Zasłngą antora jest, iż w zeszycie tym podał 
bardzo liczne rozporządzenia i orzeczenia trybn- 
nałn administracyjnego, co znakomicie wyjaśnia, 
jak te ustawy pojmować i stósować należy. Pod
nieść takie mnsimy widoczną staranność autora o 
czystj i proprawny język, co odnosi się tylko do 
ostępów przez antora samego tłómaczonych, lub 
gdzie antor, jak to w niektórych ustawach spostrze
gliśmy, tłómaczenie polskie, w całem znaczeniu 
tego wyrazu poprawił. Wiedząc zaś, że język pol
ski nstaw w Dziennikach ust, w ogłaszanych jest 
często całkiem niepodobnym do rzeczywistego ję
zyka polskiego, będziemy wdzięczni autorowi, je 
żeli i w następnych zeszytach przynajmniej bar
dziej rażące błędy z tych tłómaczeń usunie, po
czytamy mn to za wielką zasługę, nie mówiąc jnż 
o tern, jak wiele przez to jego dzieło zyska na 
wartości.

Dzieło w mowie będące, zaradzające rzeczy
wistej potrzebie i odznaczające się licznemi zale
tami, cieszy się, jak słychać, wielką liczbą prenu
meratorów, tak że antor po nad pierwotny zamiar, 
powiększyć musiał nakład.

Dowiadujemy się także, że niektórzy pp. sta
rostowie okólnikami zachęcają gminy i obszary 
dworskie do nabywania tego dzieła, uważając za 
pożądane, aby znalazło się w posiadanin wszystkich 
organów autonomicznych, a przedewszystkiem urzę 
dów gminnych, które bez podobnego podręcznika 
nie mogą odpowiedzieć należycie swemu zadanin i 
przy najlepszej nieraz chęci błądzą z powodn nie 
znajomości ustaw i przepisów, których w istnym 
lesie Dzienników ustaw odnaleźć niepodobna. Za
chęcanie takie uważamy za znpełnie stósowne, tern 
bardziej, iż wedłng ogłoszeń cena prenumeraty po 
upływie miesiąca marca podniesioną zostanie na 
18 zł., gdy teraz 15 zł. jeszcze wynosi.

— Wyszedł właśnie 7. tom „Brokhaus Conrer- 
sations-Leiikon,* obejmujący 8842 artyknłów, a 
więc dwa razy więcej niż 7. tom poprzedniego eg-

dania. Najwybitniejszym w tym tomie artyknłem 
tak co do obszerności zajętych stronnic, jakoteż 
i treściwości, jest artyknł „Francja.* Podaje on ja
sny rys jej dziejów, geografii, statystyki, niepomi- 
jając w osobnych artykułach, francuskiej akademii 
sztuki, literatnry, filozofii, prawa, wojen rewolucyj
nych, języka i lndn tego kraju. Obejmując w tym 
tomie artykuły od słowa „Ford* po „Gexndbohrer“ , 
znajdnją się tam między innemi artykuły: „Gas-
belenchtnng*, „GaskraftmascLine,* „Gef&agnisswe- 
sen,“ Gefliigelzuckt* ,Geheimmittel“ (wyświecający 
zmyśloną ich wartość), „Genfer Convention“ , „Ge- 
sundheitspflege,* „Gerichte* i t. d. Oproez ilustracji 
wdrnkowanych do tekstn, jest dołączonych 16 map 
i objaśniających tablic Tym sposobem nsprawie- 
dliwia i ten 7. tom,, równie jak i poprzednie je- 
dnozgodny sąd krytyki i głos publiczności, wydany
0 wartości powy sztgo wydania.

— „ B i b l i o t e k i  p r a w n i c z e j *  Himmel- 
blau’a wyszedł tom. VII., zawierający dodatek do 
nowe . j  u s t a w y  p r z e m y s ł o w e j .  Sama nsta- 
wa z 15. marca 1883 r. wyszła już dawniej, a wy
danie jej, wchodzące również w skład pomienionej 
biblioteki prawniczej, jako dokładne i wzorowe, 
odróżnić należy od innego wydania krakowskiego 
(antykwami Ta fiata), którego polszczyzna jest stra
sznie pokaleczona i niezrozumiała (spotykamy tam 
np. taki zwrot: „celem stowarzyszeń jest podźwi- 
ganie honorn stanowego, zakładając aasy zaliczko
we*...). Niniejszy dodatek Biblioteki prawniczej 
zawiera: Ustawę z 81. marca o przedsiębiorstwach 
przewozowych, rozporządzenia ministerstwa handlu
1 wzory statutów dla nowych towarzystw przemy
słowych.

„ B i b l i o t e k i  k l a s y k ó w  g r e c k i c h *  
tegoż wydawcy wyszedł tom X,, zawierający Pla
tona A p o l o g i ę  (obronę Sokratesa). Jest to ta- 
kiż sam dosłowny przekład, jak poprzednich tomów 
i w tym samym co one wydany celn, dla pomocy 
studentom gimnazjalnym, którzy dotychczas posłu
giwali się w ćwiczeniach swoich przekładami nie- 
mieckiemi.

'̂ Sarstin, fra ijsł i t u
C. k. uprzyw. Assicurazionl Generaii w 

Tryeście. założona w r. 1831. Kapitał gwarancyj
ny 28,800.000 zł.

W  miesiącach stycznia i lutym 1884 wniesio
no w dziale ubezpieczeń r& życie nowych ubez
pieczeń w ogólnej sumie 2,541.040 zł. i zgłoszono 
szkód w sumie 179 674 zł.

Ogólna snma prawomocnych ubezpieczeń wy
nosi 70,822.215 zł. 82 ct. a Towarzystwo wypła
ciło od czasn swego istnienia 488.258 stronom szko
dy w sumie 160,174,718 zł.

Towarzystwo przyjmuje wnioski na ubezpie
czenie życia lndziego podłng najrożtaaiszych kom- 
binacvj.

Również przyjmują się nbezpieczenia wszel
kich towarów, transportowanych drogą kołową, ko
lejową tndsieź przesyłań pieniężnych i wartościo
wych pocztą (Valoren-Versichernng) pod najprsy- 
stępniejszemi warnnkami.

Bliższe objaśnienia udziela najchętniej jeneral- 
na ajencja przy ulicy Sykstuskiej 1. 37 we Lwowie.

bprawozdanie kasowe Stowarzyszenia poczt- 
mistrzów, pocztekspedjentów i pocztekspedytorów 
Galicji, Bukowiny i W. ks. Krakowskiego za mie
siąc luty 1884 r.

Wyszczególnienie Winien Ma
Udziały członków 10.076.07 214’—
Pożyczki na skrypta i weksle 906-26 12.152*83
Procenta 142-92
Fundusz rezerwow. 2.010-—
Koszta administracji 2*13 124-67
Zysk z roku 1883 14-27
Zaległe procenta za rok 1883 239-15 430-60
Fundusz pensyjny — •—  130-77
Lokacja własna — .— 177-04
Koszta delegacji wiedeńskiej —-— 18 50
Zaliczka na koszta procesowe —.— 147-84
Rezerwa podatkowa 15-07
Gotówka z końcem lntego 1884 r. — 9-62

Razem 13.405 87 13.405-87 
Obrót kasowy 26.811 złr. 74 ct.

Wiedeń d. 20. marca. Na targ dzisiejszy do
wieziono 2012 sztnk nierogacizny, 3414 sztuk cie
ląt, 6757 sztnk owiec.

Płacono za nierogacizną po 32 do 40 zł. za 
100 kilo żywej wagi.

Za cielęta od 36 do 54 zł., — wyborowe po 
60 zł.

Za owce eksportowe od 20 zł. do 32 zł. za 
parę i po 44 zł. do 50 zł. za 100 kilo mięsa bez 
podatku.

A. Krzysztofowicz & Com.
Wiedeń dnia 20. marca. Na dzisiejszy targ 

dowieziono: Cieląt 3414, zabitych wieprzów 1056, 
żywych zaś 2012, zabitych owiec 285 
owiec 6757, jagniąt — .

Cie.ęt płacono 34, 45 
— zł. do — zł.

Zabite wieprze 44, do 5? zł.
Zabite owce 35 do 46 zł., —  żywe owce cięż

kie dla eksportu od 44 do 50 zł., — lekki towar od
38 do 42 zł. za 100 kilo mięsa.

Jagnięta za parę od — do — zł.
Galicyjska nierogacizna od 33, do 42 zł.
Średnio ciężka węgierska od 44 do 48 zł., za 

cężkie bagony od — do — zł. za 100 kilo żywej 
wagi.

Wilhelm Amiromcz fc K. Schels.

żywych 

do 56 zł., — zabite

Telwamj Gai. Hat. i ostatnie rialoiM
Jak z Petersburga donoszą, dwór i koła 

urzędowe ogromnie są przerażone z iowodu od
krycia nowego spisku robotników onegdajszej 
nocy. Aresztowano 27 osób z inteligencji, mię
dzy temi 4 oficerów artylerji.

Do berlińskiego Tagbiattu donoszą z Rzy
mu: Nadeszło tu już ultym«.tum rz^du pruskie
go. Rząd pruski proponuje zamianowanie dwóch 
koadjntorów z prawem następstwa w archidie
cezjach gnieźnieńskiej i kolońskiej, zastrzegając 
się przeciw przywróceniu Ledóchowskiego i Mel- 
chersa. Jakkolwiek kongregacja kardynałów nie 
powzięła dotąd żadnej w tej mierze decyzji, 
przypuszczają, że może przychyli się do tego 
wniosku.

.Rząd francuski nie otrzymał żadnego me- 
morjału od Chin. Z Tsengiem układy wcale nie 
są prowadzone. Francja zażąda odszkodowania 
wojennego bardzo znacznego i gwarancji, że ono 
wypłacone zostanie.

Wiedeń d. 22. marca. (Pryw.) Pogrzeb dep. 
Towarnickiego odbędzie się jutro Pochowany 
będzie na cmentarzu Centralnym.

Wiedeń d. 22. marca. (Pryw ) r “.nie zalicz
ki w kwocie jednego miliona (ale nie z fundu
szów państwowych) na cele Bantu rustykalne- 
nego, nastąpiło głównie za interwencją cesarza.

Wiedeń d. 22. marca. (Pryw.) Jutro i w po
niedziałek odbędą się popołudniowe i wieczor
ne posiedzenia Izby posłów, a we wtorek na
stąpi koniec rozprawy budżetowej.

Wiedeń d. 21. marca. Dalszy ciąg posie
dzenia Izby Izby posłów. Pozycję budżeto
wą „biblioteki naukowe* przyjęto. Minister 
oświaty br. Conrad oświadcza w odpowiedzi na 
uwagę Lustkandla, źe w sprawie utworzenia 
fizjologiczno-anatomicznego zakładu postępował 
w porozumieniu z uniwersytetem wiedeńsli n, 
i że o utworzenie tego zakładu, jako niezbę 
dnie potrzebnego starać się będzie energicznie 
w najbliższej przyszłości.

Przy tytule „przemysłowe zakłady nauko
we* krytykuje Tilszer projekt Dumreichera 
względem organizacji przemysłowych zakładów 
naukowych. Mówca zaznacza, że byłoby błę
dem, użyć szkół przemysłowych do szerzenia 
języka niemieckiego, i żąda, aby we wszystkich 
prowincjach ustanowiono osobne komisje kra
jowe, które mają uregulować naukę w szko
łach przemysłowych. Mikszyza proponuje rezo
lucję, żądającą utworzenia czeskiej szkoły prze
mysłowej w Bernie w przyszłym roku szkolnym.

Poklukar proponuje rezolucję, żądającą jak 
najspieszniejszego założenia szkoły fachowej w 
górnej Krainie dla wyrobu luf karabinowych i 
szkoły fachowej dla wyrobów z drzewa w Lu- 
blanie. Jeneralny mówca Exner broni Dumrei
chera od zarzutów Tilszera.

W końcu przyjęła Izba pozycję „wykształ
cenie przemysłowe* wraz z rezolucją komisyjną 
względem założenia w Pradze, czeskiej wyższej 
szkoły przemysłowej. — Pozycję „specjalne za
kłady naukowe* przyjęta bez rozprawy. — Usta
wę o prowizorjum budżetowem na kwiecień 
przekazano komisji budżetowej do ustnego spra
wozdania.

Wiedeń d. 21. marca. Na wieczornem po
siedzeniu Izby posłów rozprawiano nad pozycją 
„szkoły ludowe.* Lorenzoni użala się na niedo 
rzeczne układanie podręczników w języku wło
skim. — Kowalski użala się na zmuszanie dzia
twy ruskiej do uczenia się języka polskiego, i 
uprasza rządu, aby w interesie kraju i państwa 
brał w ochronę Rusinów.

Minister oświaty br Conrad odpowiadając 
najpierw Kowalskiemu, przyznaje, że stosunki 
we wschodniej Galicji wymagają pomocy, wynu 
rzając oraz nadzieję, że także i kraj coś uczy
nić musi koniecznie dla uzupełnienia braku tylu 
szkół. (A wszakże Rusinów w Galicji jest mniej 
niż Polaków, jednakowoż rwkich szkół ludo
wych jest znacznie więcej niż polskich; czy o 
tern nie wie p. minister, prawiąc o Galicji 
wschodniej? — p. r )

Następnie minister przyrzeka zbadanie pod
ręczników włoskich, i zaprzecza, jakoby nauka 
włoska w niemieckiej szkole ludowej w Try
dencie byłr niedostateczną. Postępy uczniów 
przy przejściu do szkół średnich są znakomite, 
i nikt nie może zarzucać administracji oświaty, 
jakoby tam germanijowano. Jest nadzieja, że 
się te szkoły zupełnie zaszczepią w rodzinach 
włoskich i niemieckich (oklaski).

Terlago wykazuje, że włoskiej ludności w 
Trydencie dostatecznie zadość uczyniono; nato
miast obowiązkowa nauka języka niemieckiego 
jest niedostateczą, a także interesom lndności 
włoskiej nieodpowiednią. — Raicz, jako jene
ralny mówca, broni języka mowosłowieńskiego 
od zarzutu, jakoby go Ind nie rozumiał. Upra
sza rządu o takie rządzenie seminarjum nau
czycielskiego w Marlborzu, aby zeń nauczyciele 
słowieńscy wychodzić mogli. Przypomina, że na 
wszechnicy gradeckiej zwinięto w r. 1851 trzy 
katedry słowieńskie, co stoi w związku ze ska
sowaniem konstytucji W końcu wnosi z pole
cenia rezolucję względem zaprowadzenia sło- 
wieńskiego języka wykładowego w seminarium

nauczycielskiem w Mariborzu już od przyszłego
roku szkolnego.

Jeneralny mówca Hackelberg występuje 
przeciw żądaniom błowieńców, dodając, że Sło- 
wieńcy, gdyby spełniono ich życzenie co do 
utworzenia osobnej prowincji słowieńskiej z 
wszechnicą i t. p., to ta Słowenia zapewne by 
do Kroacji i Bóg wie gdzie jeszcze grawitowała. 
Odpiera zarzat germanizacji.

Po faktycznych sprostowaniach Hippoltego 
i Woszniaka przyjęto pozycję „szkoły ludowe*, 
tudzież bez dysknsji pozycje: „fundusze* i „ad
ministracja funduszów szkolnych*. Ftat mini 
sterstwa oświaty przeto załatwiony. Następne 
posiedzenie jutro.

Wiedeń d. 22. marca. Na 9. dzielnicy wy
brany został do Rady miejskiej nanowo Erndt; 
Wiener (redaktor półurzędowej Starej Fressy) i 
tutaj przepadł.

Praga d. 22. marca. Jutrzejsze dzienniki 
czeskie podają komunikat klubu posłów czeskich 
w Radzie państwa, oświadczający, że posłom 
czeskim nie pozostaje nic innego, jak tylko od' 
mowną uchwałę lewicy co do projektu dr. Rus 
sa przyjąć do wiadomości i wytrwać naswojem 
stanowisku, będąc każdego czasu gotowymi do 
porozumienia się z ziomkami niemieckimi na 
podstawie równego prawa. Ci zaś — kończy ko
munikat — którzy na serjo pragną porozumie
nia, będą teraz w stanie zrozumieć, jaką powa 
gę tej historji przypisać można.

Wiedeń d. 21. marca. Według doniesienia 
wieczornych dzienników tutejszych, kasjer Banku 
eskontowego poznał według fotografii w Kam- 
mererze tego, który przyniósł deponowane w 
Banku akcje browaru Liesingskiego, pochodzące 
z rabunku u Eiserba.

Berlin d. 21. marca. Poseł Stanów Zje
dnoczonych Sargent otrzymał zaproszenie na 
wieczór u cesarza z powodu tegoż urodzin 
przyjął je.

Chrystjanla d. 21. marca. Sąd państwowy 
skazał na utratę urzędu sekretarza stanu, Holm 
boca.

Paryż d. 21. marca. Do Temps donoszą 
z Hanoi, źe wkrótce Francuzi uderzą na Hong- 
hoas. Telegraphe pisze, że Courbet otrzymał 
rozkaz zajęcia wyspy Hainan. Rząd naradza się 
nad odszkodowaniem wojennem, jakiego ma za
żądać od Chin. Wynosić ono będzie najmniej 6 
milionów funtów szterlingów.

Berlin d. 21. marca. Orłów na uroczystej 
audjencji wręczył cesarzowi w południe listy 
uwierzy telniające.

Rzym d. 21. marca. Król konferował przed 
południem z Fassinim i Minghettim. Dziś i ju
tro oczekują decyzji króla.

Berlin d. 21. marca. Rajchstag odesłał 
wniosek o przedłużeniu ustawy przeciw socjali
stom do komisji 21 członków. W  ciągu dysku
sji minister Puttkamer zaprzeczył stanowczo in
synuacji Sonnemana, jakoby rząd nie był bez 
winy w zamachach dynamitowych.

Odchodzą ze Lwowa:
DO KRAKOWA: o godz 10 min. 50 wieczór pociąg 

pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o 
godz. 5 min. 9 po południu pociąg mięszany, i o godz. 
6 min 85 rano pooiąg lokalny mięszanj,

DO CZBRNIOWDSC: e godz. 8 m. 80 rano eciąg 
pi pieszny, o trodz. 12 min. 15 po południu, i o godz. 11 
min. 10 w nocy pooiąg mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz. 
9 rano pooiąg pospieszny, o godz. 12 min. 38 po południa 
o godz. 10 min. 31 wieczór pociąg mięszany

DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 
godz. 6 min. 10 rano pooiąg pospieszny, o godz. 1 min* 
4 po południa i o godz. 11  wieczór pociąg i lięszany.

DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. 7 
min. 6 pooiąg mięszany, wieczór o godz. 7 m. 10 pociąg 
omnibusowy, i o godz. 11. m. 20 przed południem pociąg 
lokalny Lwów-Szozerzee.

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
pod dyrekcją  Jana Dobrzańskiego.

W sobotę dnia 22. marca 1884.
Po raz ostatni w tym sezonie.

S t r a s z n y  D w ó r
opera w 4. aktach a 5. obrazach. — Muzyka St. 

Moniuszki, słowa Jana Chęcińskiego

I  mów . Z Izby handlowej, 32. marca 1884.
1. Akcje za tzłukę

bez kuponu bieżącego płacą żądają
Kolej galic. Kar. Lud. kOO zł. m k. 297 - 300 —

j lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 173 25 176 25
Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 297 - 3 2 —

„ kred. galic. 200 zł. w. a 250 - 2i:5 —
2. Listy zastawne za i 00 ałr

bez kuponu bieżącego:
100 50Tow. kred. galic 5 prc. w a. 99 50

• ■ »  ̂ n r 90 50 ‘■2 -
„ ,  ,  5 „ okres 99 50 100 50
m a r>  ̂ r » 86 50 87 50

Banku hyp. galic. 6 ,  „ 101 25 102 25
W B a ń „  „ 97 4 > 98 40
a a a 5 wyls. z 10'/0 prm 100 25 01 25

Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pr.
n

—  — --- ----

3. Listy dtuśne za 100 złr.
Ogól. roi. kred. zakład dla Galicyi

i Bukowiny 6 prc los. w 15 lat — — -- - ---
4. Obligi ta 100 złr.

Indemnizacyjne galic. 5 prc m. k. 99 40 100 40
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I em. 96 75 97 75
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 prc. w. a. 101 50 102 50
Pożyczka ,  ,  1883 4 '/* /0 * 90 — 91 -

5. Losy.
Miasta Krakowa 17 — 19 —

a Stanisławowa . 22 50 24 50
6. Monety.

Dukat holenderski 5.61 5.71
Dukat cesarski 5.63 6.73
Napoleondor 9.57 9.67
Półimperjał rosyjski . 9.86 9.96
Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64

„ ,  papierowy . 120*/, 1-227*
100 marek niemieckich 58.85 59.70
Srebro . — — —  —
Kupony w srebrze --- . ---- — . —

Początek o godzinie 7mej wieczorem.

Przyjechali d 22. marca 1884.
Hotel O’ Z i : T. hr.- Wiszniewski z Kry- 

styuopola, L. Leszczyński z Kotodziejowa, A. Cie
lecki z Hadynkowic.

Hotel EUROPEJSKI: F. Topolnicki z Chyro- 
wa, S. Kopczyński z Tarnopola, A. Dworski z 
Przemyśla, J. Doozkal z Wiednia, dr. L. Witz z 
Sambora, Sch&werda z Wiednia.

Hotei LANGA: A Baltzer 1 B. Hanstein z 
Prus, J. Munk z Friedeka, M. Klemko z Rore- 
reda.

Hotel ANGIELSKI: J. Trompetenr z Czer- 
niowiec, F. Bertoni ze Stanisławowa, K. P. Kheil 
z Pragi.

Hotel WARSZAWSKI: J. Lewicki z Wie
dnia, dr. A. Waligórski z Przemyślan, M. Bogdań
ski z Bucowa, F. Vasiozek z Preszburga, J. Łysiak 
z Tarnopola.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
podług zegaru lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po

spieszny, o godz. 9 min. 27 wieozór pociąg •'Bobowy, o 
god. l i min. “0 przed południem mięszany, o godz. 7 
min. 54 wieczór pooiąg lokalny mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godz 10 min. — wieozór po 
oiąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 minut 
52 po poł t in pooiąg mięszany

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamcza o 
godz. 10_ m 1  wi«ezór pociąg pospieszny, o godz. 2 m. 
81 rano i o gods. 3 min. 48 po połud. puiit miessanT.

Z PODWOŁOCZYSK: na aworseo główny lwowsk. 
o godz. i.O min. 30 wieczór pooiąg pospieszny, o godz 8 
min. 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po południu pooiąg 
mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 2S pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 8 min. 32 
pooiąg mięszany, i o godz. 1 min. 53 po połndnin pooiąg 
lokalny Szoz rzec-Lwow_____

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń, dnia 22. Marca. 1884. 

godzina 1. m i !  45 pop'>hŁ,kii.
Alpiny 66.50 Węg. akcje kr. 326.75
Anglo-Autr. 117.25 Unionubank 112.80
Koltj Ku. Lid. 298.50 Noribahn 271 — 
KoląJ Połud. 148.75 Kolej Alffild. 172.75
Kola] p. Elib. 317.20 Kolejlw.-czera 174.25
Wąg. Nordostb. 157.75 Wl*d. Comu-r.l 127.40
Wąg. obi. p. nt. 100.40 Elbetal. 199 25
Węg. cis. losy r. 114.— Losy tamkie 19.80
Zt. ran. węg. 4ala 91.97 Bankrere r. 108.20
Son. rubel. pap. 1.21.50 Loiy w«giov. 116.75
Galie, indem*. 99.75 Marki niemiec. — . —

Usposobienie: utrzymane. 
W iedeń, dnia 22. marca 

godzina 10 min. 30 przed południem
Akcje kredyt. 323.30 
Kolej Kar. Lud. —. — 
Unionsbank 112.50 
Rossyj. bankn. 1.21

B erlin , 
godzina 5 minut 30 po południu. 

Bosyjsk. baakn. 204.65 Akcje kredyt.
Lombardy 245.— Galicjskie
Poż. wschód. 59 60 Austr. bank.

Anglo-austrj. 117. -
Kolej połndn. 143 50
Napoleondor 9.61 ’/*
Usposobienie: słabe 

dnia 21. marca

560.50
126.25
168.80

Dlu cierpiących na gościec.
Do pana Franciszka J. K w i z d y ,  c. k. na

dwornego dostawcy i aptekarza obwodowego w 
Korneuburgn! 

Używając w rozmaity sposób pański płyn gc- 
śoowy, przekonałem się o wybornej onego skute
czności na gościec i cierpienia reumatyczne. Z te
go powodn nie zaniedbuję żadnej okoliczności, aie- 
by ten środek wszystkim podobnie cierpiącym za
chwalić i moim kolegom zalecić. Jednocześnie pro
szę o przysłanie mi 5 flaszek za pobraniem. 

Strassnitz, 3. maja 1883.
Doktor Budik.

Do nabycia wo wszystkich aptekach. 
Główny skład w aptece obwodowej Franciszka 

J. Kwizdy, o. k. dostawcy nadwornego w Korneu
burgn D o ł as ka w e g o n wz g l ę d  ni eni  a. 

Przy kupnie tego preparatu npr&Bzamy 
P. T. Pnbliczność, by żądała Kwizdy p ły
nu gońcowego i na to baozyła, że tak 
każda flaszka, jakotet karton opatrzony jest 
ubooinym znakiem o obronnym.

Wiedeń 20. marca.

Powszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

Ronty austr. w bank. 5 pro.
„  „ w srebrze 5 „

n*  . •  1854 po 250 zł.w.a. 4 pr.
1860 „ 500 „ „ „ 5 „

o -8 1860 „ 100 „ „ »  ■ •
7.®  1864 „ 100 „ * »• •
Listy aust. dom po 120 zł. 5 pr.
Renta złota i l  pro. . . •

Obligacje inderonizacyjne 
(ża 100 złr.)

Galicyjskie..............
“ nkowióskie.....................

Inne publiczne papiery.
^ ? i£ er®ka renta złota 8 pr. po

złr. w. a.....................
I^erskapoł. kol. po 120 zł. 

\o- J?rocentowa . . .
Tnr?ot!ka P °‘ - PO 100 złr.

eokaPożycz.ko1. po4 V r .  

Akcje bankowe.
L o f c e f  7 °. 2° ° 1120 *
Zakłnd kro iii Gos. 200 zł.
7 iJ r? e ^ ł i ° W7.dlahandln 

r* soo « r - mżgzo-augtI-

płacą | żąda. 
złr. w

79 75 79 90
81 10 81 25

128 75 124 25
186 60 lł 6 90
144 i K144 '0
170 - 170 50
149 25 149 76

c9 50 108 - -
99 50 100 -

122 26 122 40

142 - 142 50
116 75 U7 25

116 50 117 —
245 50 246 (0

128 90 824 20
827 50 828 -

805 SOS

G alicy jsk i bank hipoteczny
po ’i00 zł...........................

3anku aust.-węgierskiego po
600 złr................................

Unionsbank po 100 złr. . 
Verkehr8bank pow. po 140 zł. 
Wiedeński Bankverein po 100 

złr. w. a.............................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . 
Alfóldzkiej no 200 złr. srebr. 
•Elżbiety „ 200 „ „
Ferdynanć północnej po 100

zł a. k............................
Franciszka Józefi po 200

z . w. a..............................
Kolei gal. Karola Lud. po 200

Łlr. m. k............................
Morai 8ko - Szląska (central.

po 200 z Ir..........................
Lwowsko- Czerniow Jasaka

po 200 zt...........................
Anatr. pól. zaob. po 200 zł. sr.

„ 1. B. „ 200 „ 
Rudolfa po 200 złr. arebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
Staataeiaenb.-Gea. 200 zł wa. 
SiWiahn po 200 zł. ar. . 
Tram^ay wied. po i70 !t. 
Węgierako-galioyjaki (Łupk.

p ' 200 z Ir..........................
Węgier, pólnoo.-waehod. po 

200 z Ir arebrem . . .
Wegier zachodn. (We?tb.) po 

200 zlr. w. a. . . .  .

płacą żąda płac., żąda.
złr. w. a. złr. ir. a.

Li s t y  z as t awne
(za 100 złr.)

‘46 847 Bodenored. allg. Sster. 5 pr. zł. ISO 75 121
l 2 87 118 2 „ spł. w 33 lat 5 pr. w.a. 96 30 96 8
147 75 143 5 Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa. 90 60 91 10

» » ,  n . „ 6  ■ * 99 ! 0 1(0 -
108 30 108 7< Galio, bank bipot. 6 pr. wa. 101 - 101 4-

„ ^akł. kr. włoś.6 „ „
Bank austr. węg. m .  k. 5 pr. 101 80 102 2

* > ,  w. a. 5 „ 100 20 HO 40
172 75 173 75 Obligacje pierwszeństwa
281 2* 231 76 kol. (za 100 złr.)
17 35 *740 Albrechta po 800 zł. 5 pro.

8r“br w. a........................ 99 75 100 50
237 75 208 - Alfóldzka po 200 zł. 5 pr.

srebr. w. a........................ 99 5f 100 —
298 50 299 - Czeska z 800 zlr. sr. w. a. 103 2 i 1(8 5

Elżbiety pe 5 prc. sr. . .
27 25 27 P a  em. 1862 5 pr. sr. w. a. .. —

a  „  1870 5 „ a a —  — —  >

174 — 174 7f n a 1872 5 „ „ a ------------- ,  -

188 — 183 6i Ferdynanda pól. 5 pro. m.k. 105 75 106 26
199 75 200 „  „ 5 ,  w.a. (01 50 —  _

179 75 180 - „  5 .  webr. 
Gal. K. L . 300 zł. 5 pr. sr. w.a.

109 >0 110
1 4 50 174 9r 101 25 101 5<
13 90 114 20 a U. em. 5 pro. ___ _  ...

US 4‘>148 (i „ HI. em. 1871 300 —»

286 70 237 - a IV. e. z 300 zl. 5 pr. —  —
Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865

lf8 — €8 2t 300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 96 5'5 96 76
Lu ow.-Czer Fas. IL em. 1867

157 63 lf8  - 800 zł. 5 pro. sr. w. a. 101 - 101 75iLw.-Czer.-Jass. III. em. 1868
łl&9 - 163 :o! 800 zł. 4 pro: *r. w. a . . 98 B J 98 80

Lw.-Czer.-Jass. IV. *m. 1872 
300 zł. r pro. sr. w. a. . 

Rudolfa pt 800 zł. w.a. 5 pr.
arebr. w. a........................

Rudolfa cm. 1869 po 300 zt.
5 prc. 8r. w. »■ . . .

Rudolfa em. 1872 po 300 zl 
5 prc. ar. ~ ą- • • .

Sieduiic-rodzkie.i za 200 zir. 
5 prci.  .....................

Papiery loteryjne
(sztuka).

Zakład ki cd. dl- ban. i przem. 
Klery po 40 zlr. m. k. 
Inabruckia prom. noż. . . 
Kegleyioh po 10 z r. m. k. 
Krakowaka po 20 zlr. m. k. 
Lnblańska prem. poż. . . 
Budzińskie m. . . • . .
Palffy po 40 zlr. m- b- .

naolfa po lO złr. m. k. . 
K Malm po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodzkie prem. poż.. 
St. Genoia po 40 złr. m. k. 
8taniaiawowaka (pożyczka) 

po 20 zlr. w. a. . . .  
Waldatein po 20 złr. u 
Windiachgratz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . • . • 
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt. azterl. 
Paryż 100 franków • .  •

płacą żąda. 
złr. w. a.

97 60 98 —

1C2 20 103 18

1C2 90 1 8 Ib

102 90 103 15

97 — 97 50

173 76 174 25
4) 26 __
19 50 20
1» _ —
17 80 18 _
28 — 24
41 KO 41 50
87 60 38 60
20 — 21
58 — 63 60
21 60 22
47 76 48 25

21 50 22 50
28 60 79 60
37 50 38 —

59 20 59 40
59 20 59 40
69 20 59 4n

121 45 121 l i
<8 10 49 5 j
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od dzić się datuje. Jeszcze za czasów Giskry i 
Auersperga zbierał on wawrzyny i był najnie- 
dogodniejszym przeciwnikiem centralistów. To 
też i nie dziw, iż i teraz słuchała go cała Izba 
z największą uwagą, a aż kilku mówców lewi
cy musiało się zbiorowo złożyć, ażeby odpowie
dzieć monsignorowi.

Zdziwicie się zapewne, źe nikt z posłów na
szych nie podniósł głosu w sprawie fakultetu 
medycznego przy wszechnicy lwowskiej. Jak się 
to stało, posłuchajcie. Dr. Euzebiusz Czerkaw- 
ski, który, jak zawsze, gorliwym jest w obro
nię naszych interesów, uprosił sobie w Kole pol- 
skiem pozwolenie, żeby w tej sprawie mógł mó
wić w Izbie, i w tym też celu był się zapisał 
do głosu. Miał przemawiać wczoraj. Tymczasem 
prezydjum Izby dąży tak skwapliwie do przy
spieszenia obrad, że w tej swojej przesadzonej 
gorliwości uczyniło takie zarządzenia, ażeby 
tylko co rychlej zakończyć posiedzenie, iż dr. 
Czerkawski nie mógł przyjść już do głosu. Tym 
sposobem w tym roku sprawa medycznego fa
kultetu nie będzie wcale podniesioną. Rozumie 
się samo przez się, źe rząd ani myśli o dotrzy
maniu danego pod tym względem przyrzeczenia, 
z czego także okazuje się, jak właściwie rząd 
ten nam sprzyja.

Sprawa galicyjskiej indemnizacji stoi w ko
misji budżetowej dobrze, jednak mimo to stoi 
ona w ogóle bardzo źle. Rzecz się ma właści
wie tak, że przez względy grzeczności znajdzie 
się w wymienionej komisji większość dla wnio
sku sprawozdawcy p. Zeithammera, jednak pod 
warunkiem, że cała sprawa będzie odroczoną, i 
w bieżącej sesjj parlamentarnej nie przyjdzie 
pod obrady. Świetne więc wywody słuszności 
odpisania Galicji dawanej przez skarb państwa 
zaliczki na fundusz indemnizacyjny w komisji 
budżetowej, mianowicie ze strony ministra Zie- 
miałkowskiego, dr. Euzebiusza Czerkawskiego i 
p. Gniewosza, nie będą na razie miały żadnej 
praktycznej doniosłości.

bprawa nowego opodatkowania gorzelń ró
wnież nie przedstawia wiele widoków. Jedyną 
może koncesją będzie wniosek Czajk owakiego - 
Auspitza, przyjęty wczoraj w odnośnej komisji 
a ustanawiający, że nowe opodatkowanie go
rzelń rolniczych zacierających 45 do 80 hekto
litrów nastąpić ma dopiero od 1. września 1885. 
W  Kole polskiem miano wczoraj nad tym przed
miotem obradować, jednakże przez wzgląd, iż 
sprawa w komisji jeszcze nie załatwiona, odło
żono obrady do niedzieli, a tymczasem zajmo
wano się dalej budżetem. O skargach podnie
sionych przeciw brakowi racjonalnego gospodar
stwa ze strony rządu co do chowu koni, jako- 
też o wysłaniu deputacji w tej sprawie do mi- 
stra rolnictwa, doniosłem już telegraficznie.

Temi dniami ma się pojawić brosznra w 
polskim i niemieckim języku, wykazująca na 
podstawie dat konieczność upaństwowienia ko
lei Północnej, napisana przez jednego z człon 
ków Koła polskiego. Broszura ta sprawi nieza
wodnie senzację, poniewąż jej autor miał dużo 
maturjału pod ręką; który przez nikogo dotych
czas nie był jeszczć zużytkowanym. Broszura 
ma wyjść w 20.000 egzemplarzy.

3 1 ! o & kwa.
Z Petersburga donoszą do Dz. poz. Gdy 

władz* wyznaczyły pieniężną nagrodę za wy
kryci* Degajewa, w tej chwili odebrały one 
odpowiedź na piśmie, iż wyrok śmierci zapadł 
na t*go, któryby śmiał dopomódz policji do 
wykrycia i uwięzienia Degajewa. Dzisiaj do
dajmy, że komitet wykonawczy „Narodnej Woli" 
hektografowane przestrogi tej samej treści po- 
rozlepiał na narożnikach ulic stolicy. Lubo 
nad ranem zwijały się straże policyjne, by 
śmiałą tę proklamacją pozdzierać z murów i 
usunąć z przed oczu ludzkich, to przecież zna
czna liczba osób odczytać ją dość miała czasn, 
i tak treść jej przeszła do wiadomości wszyst
kich. Zaledwo znikły z murów ślady prokla
macji, pojawiła się nowa w ogromnym forma
cie, rozsypana po calem mielcie w tysiącach 
egzemplarzy. Na wielkim arkuszu wydruko
wała tu tajna drukarnia „Narodnej Woli" trzy 
artykuły wstępne, a nad niemi napis: „Do mo
skiewskiego społeczeństwa połączony rewolu
cyjny związek młodzieży „Narodnej Woli." Za- 
mięszanie tedy niemałe, mianowicie w wydziale 
policji. Ona to głosiła z butą i stanowczością, 
że wyłowiła tajne drukarnie aż do ostatniej 
czcionki — a tu nowy pokazuje się okaz pię
kniejszy od innych. Mniejsza już o to, że to 
wśród publiczności podkopuje wiarę w dziel
ność policji, ale kompromituje to ją niesłychanie 
wobec cara. Car tedy wielce niełaskaw na 
wszystkich bez wyjątku, gniewa się i niepokoi, 
a w popłochu jego otoczenie.

Jeden z artykułów odezwy „związku mło
dzieży* wypowiada jasno swój program. Nie 
wynika, z naszej nazwy — tłumaczy na wstę
pie -  ażebyśmy się poddawali bezwarunkowo 
komitetowi wykonawczemu „Narodnej Woli", 
lubo dzielimy najzupełniej tego stronnictwa so
cjalne i polityczne przekonania, pochwalamy 
wszystkie przez nie używanę środki, przystę
pujemy, słowem, do rewoldcji, . która wzięła 
świetny początek od dnia pamiętnego 13. mar
ca 1881."

Do rewolucji należy jnż wielu — tłumaczy 
dalej — jakkolwiek różni różnemi rządzą się 
teorjami, aleć te teorje łatwo byłoby pogodzić. 
Między innemi stronnictwo „Czernyj peredieł" 
zbliża się bardzo do „Narodnej Woli* —• jedyna 
obu różnica w pytaniu: jak dójść do celu ?

Według odezwy, którą streszczamy, „Czer
nyj peredieł" obiera nazbyt długą i łagodną 
drogę. Połączony zubąwk młodzieży — mówi 
odezwa — zamierza Stworzyć liczne stowarzy
szenie socjślno--ewolucyjnego charakteru a z 
młodych Bił, wolne od ws&lkiej politycznej 
stronniczości, któraby zabójczo tylko działała 
na rozwój narodowej retfolucji, a zwichnąć mo
gła jej ruchy. Chwilowo więc stawamy pod 
sztandarem „Narodnej Woli*, oświadczając za
razem, że poczytujemy za obowiązek dopomagać 
radą i czynem komitetowi wykonawczemu, gdy
by nas miał zażądać."

Co do organizaeji swojej wewnętrznej, mó
wi odezwa, że związek młodzieży nie ograniczy 
nigdy liczby swycb członków; przyjmuje wszyst
kich młodych, którzyby chcieli działać na rzecz 
wyzwolenia, & przecież nie dość są jeszcze wy
trawni, by wstąpić mogli w ściśle zorganizowa
ne, karne szeregi któregokolwiek ze stronnictw 
rewolucyjnych. „Związek młodzieży" pragnie 
więc być ogniwem pomiędzy tylu odrębnie dzia- 
łającemi stronnictwami. Powtarza przeto raz je
szcze odezwa; żeby znaleźć wstęp do związku 
nie potrzeba młodzieńcowi wyznawać to lub j -  
wo przekonanie polityczne; przeciwnie, każdy 
członek związku może równocześnie być człon
kiem innego stronnictwa.

Tłómacząc praktyczną związku użyteczność 
dla sprawy, pisze odezwa, te^siodzfeż powinna1

nadewszystko zbliżyć się do klas roboczych, 
szerzyć tn idee socjalistyczne. A nadto może 
związek ułatwiać ucieczki politycznym więźniom 
(co wcale według jej zdania nie jest rzeczą tru
dną); powinien dawać składki na cele rewolu
cyjne, fabrykować paszporty, działać na pro
wincji, po miastach i wsiach, a porozumiewać 
się z młodzieżą kształcącą się po naukowych 
zakładach.

„Oto rozległe a wdzięczne pole pracy dla 
„Związku młodzieży!“

T E A T R .
(„Samobójstwo*, dramat w 5 aktach Pawła Fer

rari, przekład z włoskiego A. W .)
„Żeby każdy samobójca mógł po swoim 

skonie zobaczyć, jaką pozostawia za sobą ruinę, 
jak wiele najdroższych sobie osób unieszczęśli- 
wia, z pewnością, choćby był w najrozpaezliw- 
szem położeniu, nie targnąłby się na swoje ży
cie.* Takie zdanie wygłasza w akcie czwartym 
bohater sztuki Uberto Camporegio, a udowo
dnieniu tej tezy poświęcił Feirari dramat, któ
rego tytuł podaliśmy powyżej. Podamy treść te
go utworu w najogólniejszych zarysach. Uberto 
Camporegio, zdolny lekarz, kandydat na profe
sora uniwersytetu, człowiek żonaty i ojciec 
dwojga dzieci, chłopczyka i córeczki, utrzymu
je stosunek miłośny z żoną swego przyjaciela, 
hrabiną Laurą. Podejrzywany przez jej męża, 
będąc w kłopotach pieniężnych, aby zamasko
wać swój stosunek miłośny, narusza powierzo
ną sobie kasę stowarzyszenia lekarzy, a gdy 
go wszystko zawodzi, strzela do siebie z re
wolweru Żona, którą z dziećmi poprzednio wy
prawił do Palermo, dowiaduje się o strasznej 
katastrofie w akcie drugim i wpada w obłąka 
nie. Między aktem drugim a trzecim upływa 
lat 20. Biedną familię Camporegiów widzimy 
w akcie trzecim na poddaszu; dzieci Campore- 
gia, Jerzy i Klotylda, już są dorosłe; on pra
cuje na utrzymanie siostry i obłąkanej matki, 
ona ma wkrótce wyjść za mąż za ukochanego 
przez siebie Emila. Wtem nowy cios uderza w 
nieszczęśliwą rodzinę; Emil odziedziczył mają
tek, ale pod warunkiem, źe nie ożeni się ze 
spadkobierczynią manii samobójczej. Tymczasem 
zjawia się ojciec samobójca. Nie zabił on się, 
tylko zranił, a gdy jedyny świadek jego czynu 
pobiegł do lekarza, on zaczołgał się nad brzeg 
morski, rzucił się w wodę, ale wyratował go 
okręt i wyleczonego zawiózł do Ameryki, gdzie 
pozyskał pod obcem nazwiskiem •- sławę jako 
słynny psychjątra.

Uberto niepoznany, zjawia się w domu swo
jej rodziny w chwili, gdy Klotylda, zawiedzio
na w miłości, razem z córką hrabiny Laury u- 
cieka z domu, żeby jako aktorka wśród hulaszczego 
życia szukać, jeśli nie ukojenia, to zapomnienia. 
To pierwszy cios dla zmartwychwstałego samo
bójcy. W następnym akcie widzimy Klotyldę 
wraz z towarzyszką, jako kwieciarki w ogro
dzie publicznym. Zawód aktorski jakoś się nie 
powiódł i obie dziewczyny musiały się chwycić 
handlu kwiatami, aby zarabiać na życie. Wśród 
gości znajduje się także Uberto, który opowia
da o cierpieniach samobójcy. Wtem jeden z bru
talnych gości obraża Klotyldę, która odpłaca 
ma za to policzkiem; brat jej, Jerzy, nadchodzi 
na to, ale nie chce się za nią ująć, ponieważ 
wyrzekł się jej, skoro uciekła z domu. Nadcho
dzi ojciec Uberto i wyzywa zuchwale?, który 
ją obraził, a następnie chciał kazać aresztować, 
ale to nważa za obrazę Jerzy i wyzywa na po
jedynek ojca. W  akcie ostatnim przeprasza Je
rzy Uberta, że postąpił niewłaściwie, a ten od
krywając kim jest, przywraca zmysły obłąka
nej żonie.

Oto szkielet sztuki. Już z treści tej w i
dzimy, że dramat Ferrariego, jest z rodzaju o- 
wycb senzacyjnych melodramatycznycb utworów 
w rodzaju „Dwóch sierót*, „Ubogich w Pary
żu" itd. obliczanych przeważnie na efekt, ale 
stoi on wyżej od nich piękną tendencją i zrę- 
cznem jej przeprowadzeniem. Autor wprowadził 
na scenę mnóstwo efektów i zawikłań tak, że 
słneha się jego otworu z n&dzwyczajnem zaję
ciem. szczególnie dobrą jest ekspozycja, zacie
kawiająca i przeprowadzona z wielką znajomo
ścią warunków scenicznych, a niektóre sceny ro 
bią wielkie wrażenie udatnem odzwierciedle
niem życia. Z pomiędzy utworów przedstawio
nych w ostatnich czasach na naszej scenie „Sa
mobójstwo" ma może najwięcej warunków do 
długiego otrzymania się w repetoarze.

Przedstawienie było dobre. P. Żelazowski, 
jako Camporegio miał wiele ciepła i uczucia, 
dobrą Adelą (jego żona) była pani Żelazowska 
w scenach obłąkania i odzyskania zmysłów, a 
pani Zapolska (Lanra) i pp. Woleński (Jerzy), 
Kwieciński i Walewski (przyjaciele Uberta) 
wdzięcznie odegrali swoje role. Bencfisant miał 
bardzo drobną, epizodyczną rólkę, którą ode
grał z właściwym sobie artyzmem. Publiczność 
licznie zgromadzona przyjęła go przy ukazania 
się na scenie przeciągłemi oklaskami. (b)

( r i i it i lie jicm  1 n iitju m .
Dnia 22 Marca

* Pogoda dziś zupełnie nie świetnie się spisu
je. Zasłoeit się dzień, a temperatura spadła z 10 
na 5 stopni.

* Repartoar teatralny. Dzisiaj w s o b o t ę  
d. 22. maroa, po raz ostatni w tym sezonie i po 
cenach dramatu: „Straszny dwór", opera w 4 
akt. St. Mońiuszki, w której p. Mysznga ostatni 
raz odśpiewa partję Stefana.

Jntro w n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 
wpół do 4. „Boecacoio," opera komiczna w 3 a- 
ktach Sóuppego. Wieczorem o godz. 7. po raz dru
gi ; „Samobójztwo" (U suicidio), komedja w 5 
aktach, z Włoskiego, Pawła Ferrari, tłumaczył A- 
dolf Walewski.

W  p o n i e d z i a ł e k  d. 24. marca: Ob
c h ó d  3 0 0 -le tn ie j r o e z n i c y  z g o n u  Ja 
na K o c h a n o w s k i e g o ,  staraniem lwowskie
go Koła literackiego, z udziałem Towarzystwa śpie
wackiego „Lutnia* i pierwszych sił wokalnych. 
Alfyśoi dramatu przedstawią utwór sceniczny Jana 
Kochanowskiego p. t. „Odprawa posłów greckich", 
w połączeniu z koncertem pod dyr. p. Henryka Ja
reckiego.

We w t o r e k  d, 25. marca. „Carmen," opera 
w 4 aktach Bizeta, z panną Rossini w roli tytuło
wej. Mioaelę odśpiewa pani Skalska.

W p i ą t e k  d. 28. marca benefis i jubileu
szowe przedstawienie pani A n i e l i  A s z p e r g e -  
r o w e j .  Przedstawioną zostanie „Balladyna* tra- 
gedja w 5 akt. Słowackiego.
^  P. Henryk hr Łączyński, złożył w dyr. teatru 

najnowszy swój ntwór p. t. „Sznkam spokoju.*

Jestto wesela trzyaktowa komedja, która będzie 
przedstawioną na naszej scenie.

* Koncert. Jutro w sali Domu Narodnego o 
godz. 12. w południe odbedzie się poranek muzy
kalno-deklamacyjny ulubieńca naszej publiczności, 
p. Seweryna Zamojskiego, który po dłuższej choro
bie da się słyszeć po raz pierwszy z współudzia
łem pp. Dowiakowskiej, Myszugi i Marka. Program 
koncertu urozmaicony. P. Zamojski oddeklamuje 
fragment Korzeniowskiego p. t. „Pan Fortunat." 
Spodziewamy się, że publiczność licznie się zbierze 
na ten koncert, tam bardziej, że dochód z niego 
przeznaczony jest na koszta podróży p. Z do bą- 
piel, których potrzebuje dla zupełnego zreslauro- 
wania swego zdrowia.

* Koncert panny Cognetti. We wtorek w sali 
Towarzystwa muzycznego, odbędzie się drugi kon
cert panny Luizy Cognetti, nczannicy Liszta, któ
ra pierwszym występem zjednała sobie wielkie u- 
znanie w kołach artystycznych.

* W Kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę 
dnia 22. marca b. r. koncert muzyki instrumen
talnej „Harmonia*. Wstęp dla pp. członków z fa
milią wolny. Lista otwarta. Początek o godzinie 
7. wieczór.

* WieCZÓr akademicki ku uczczeniu jnbilauszu 
Jana Kochanowskiego, urządza dziś młodzież aka
demicka w auli uniwersyteckiej.

* Przypominamy czytelnikom naszym jubileu
szowe przedstawienie kn czci Jana Kochanowskie
go, które odbędzie się w teatrze hr. Skarbka daia 
24. b. m. to jest w poniedziałek.

* Wychodźcy do Ameryki. Dnia 20. b. m. 
przytrzymano na dworcu kolei żelaznej w Krako
wie kilku włościan z powiatu pilzseńskiego, uda
jących się do Ameryki a których prowadził Rot
tenberg Ekime krawiec z Ołnpin; za co też został 
przyaresztowany.

* Muzeum hr. Dzieduszyckiego zamknięte bę
dzie dla publiczności prawdopodobnie aź do końca 
przyszłego miesiąca- Przyczyną tego jest pakowa
nie niektórych okazów, a mianowicie orłów na wy
stawę ornitologiczną, która urządzoną będzie w 
Wiedniu w pierwszych daiach śwąt Wielkano
cnych b. r.

t  Ś p. Eulogiusz Zakrzewski. Coraz więcej 
przerzedzają się szeregi weteranów z rokn 1831. 
Dnia 18. b. m. zasnął snem wiecznym jeden z tych 
starców, którzy wiele przecierpieli, wiele doznali 
zawodów i trudu życia, ś. p Eulogiusz Zakrzew
ski, syn Karola, niegdyś dziedzica Osieka i Nielę- 
gowa. Staranne uzyskawszy wykształcenie, po u- 
ktńczonych stndjach uniwersyteckich, referendarjn- 
szem już był w Berlinie gdy wybnchła noc listo
padowa w Warszawie. Rzucił więc akta i pospie
szył, dokąd spieszyła młodzież polska, miłująca oj
czyznę. Jako szeregowiec w jeździe poznańskiej w 
dywizji jenerała Kaźmierza Skarżyńskiego walczył 
pod Wawrern, W bitwie pod Grochowem utracił 
konia, ale natychmiast pochwyciwszy innego po za
bitym kirasjerzo nieprzyjacielskim, stał dalej w 
krwawym boju aż do północy w szeregach straży 
tylnej. Pod Wielkim Dębem i Iganiami już był 
wachmistrzem. Wycieńczony i ranny długie tygo
dnie przebywał w lazarecie. Dnia 15. sierpnia do
wodził plutonem w koszarach Mirowskich, a gdy 
rozstrzelać się wzbraniał skazanych na śmierć przez 
Krukowieckiego, o mało sam nie padł ofiarą. Po 
wzięciu Warszawy, awansował w Płocku na pod
porucznika. — Po wojnie osiadł w Osieku pod Ko
ścianem, majątku dziedzicznym, ale i tutaj nie za
znał spok)ju. Los nieprzychylny przoitueał ś. p. 
Euiogiusza z miejsca na miejsce, z jednego najęcia 
w drugie, prowadził go do więzień pruskich i mo
skiewskich jako politycznie skompromitowanego. W 
chwilach spokojniejszych zajmował się pracą lite
racką ; między innemi wydał drakiem fcilkotomową 
historję powszechną. W sędziwym juz wieku przez 
czas niejaki brał udział w redakcji Kurjera Fozn. 
Pełne goryczy, ciężkie było mu długie życia pasmo. 
Niechaj lekką mu będzie garść ukochanej polskiej 
ziemi, co teraz mu spada na cichą trumc-ę !

t  Dr. Szerlecki, weteran z r. 1831. zmarł w 
Mulhausen Niemając bezpośredniej ztamtąd wiado
mości, musimy ograniczyć] się na wzmiance, jaką o 
zmarłym czyni Elsasser Jou nal, co czynimy tem 
chętniej, ile że wzmianka tego pisma dla zmarłego 
i dla Polaków wogóle jest nader sympatyczna. 0- 
wóż podaje pismo strasbnrgskie, w korespondencji 
z MiLhausen pod datą 17. bai. :

Ostatniej niedzieli arnarł tu dr. Szerlecki, je
dna z najbardziej ulubionych i poważanych osobi
stości w mieście. Powszechnie, w ustach Indu na
zywany był tylko „Polakiem." Wiele usług, które 
oddał właśnie mieszkańcom miasta i głęboka nauka 
zmarłego, usprawiedliwiają podanie krótkiej bio
grafii jego.

Urodzony w jakiemś małem miasteczku pol
skiem, był w r. 1830 oficerem w armii walczącej
0 niepodległość ojczyzny. Po upadku powstania 
z tysiącami współtowarzyszy musiał emigrować. W 
Strassbnrgu uczęszczał na medycynę i doktoryzo
wał się w r. 1834. Osiadł potem w Miilhansen, 
zawarł w następnym rokn związek małżeński z 
panną Mansbendel-Mieg. W r. 1839 został miano
wany członkiem akademii medycznej w Montpellier. 
Przy rozpisanym przez znany Bulletin therapeutique 
konkursie, uzyskał złoty medal, a wiadomo, że sę
dziami akademickimi byli wówczas słynni; Ricsrd, 
Malgaigne i inni. Później został dr. Szerlecki mia
nowany członkiem towzrzyatw lekarskich w Brnk- 
seli, Antwerpii, Briigge. w Krakowie, w Erlangen
1 wielu innych. W r. 1838 wydał francuski i nie
miecki słownik terapeutyczny, który miał powsze 
chne powodzenia i był przedrukowany w Berlin>e 
i Brukseli. W r. 1844 redagował Journal de 
Pharmacodynamiąue.

Dwa główne rysy charaktern zmarłego, t o : 
gorąca miłość Polski i Francji — i niewyczerpane 
miłosierdzie. Był on ideałem lekarza demokraty, 
w najlepszem znaczenia tego wyrazu. Prawdziwie 
rozrzucał siły swoje i talent, aby nieść pomoc bie
dnym, nie dbając nigdy o siebie, lecz zawsze o in
nych. Dr. Szerlecki umarł też w niedostatku — 
pozostawiając jednak bogatą spuściznę w powsze- 
chuem poważaniu i czci dla swego imienia co się 
też objawiło w nader licznym udziale publiczności 
w pogrzebie".

* 35 OrłÓW. Na wystawę ornitologiczną w Wie - 
dniu wyaeła hr. Włodz. Dzieduazycki kolekcję 35 
orłów.

* „Kurjera warszawskiego," który znowu po
wołuje się na „jednę z Reform krakowskich," za
pytujemy powtórnie: ileż ich jest i jak się na
zywają ?...

* Na pomnik ś. p. Henryka Schmltta. Rada
powiatowa w Brzozowie 5 złr.

* Biedak, o którym wczoraj zrobiliśmy wzmian
kę, mieszka przy ulicy Wałeckiej nr. 4, a nie Ha
lickiej, jak mylnie wydrukowano.

* prs«»yeJo\Vfl w 1‘atuszn ijoflsiisanf*
•«3. § «is . 9* i c  8 ,; vt .50 et. w feu"
IsJ® 30

M s ZSESU si&hdu nar Sm- OasoMskieh etwarte 
ooźsdsiai* — prósz lwiąt od godz. 8. do 1. Nadto

.?« wtozefc I piątek popołudniu od 3. do 5, dis 
szkelaej- — Watęp hnplatny.

* Jutro niedziela środopostna; —  św. Sofronyja 
pr. —  W poniedziałek: Gabrjela arch.; — św. Teo- 
fana. — We wtorek: Z w i a s t o w a n i e  NMP.; — 
Nykyfora patr.

* Wtadomnśoi policyjne z d. 2 1 . marca b. r.
Skradziono w koszarach przy nl. Zamarstynowskiej 
binoklę w czarnej oprawie, wraz z czarnym fnte- 
rałem wart. 48 zł.; p. Ranchowi pod 1. 28 ul. So
bieskiego z zamki lętego utrychn 4 prześcieradeł 
znacz. S. R , 2 obrusy znacz R., kalesony znacz.
H. R i 3 poszewki; słudze kolejowemu Bruczkow- 
skiemu podl, 4 Buglanówka z zamkn ęt.ego cblewn 
dwa wieprze war. 30 zł.; p. P. S. bandę z łańcnc- 
kiego sukna z niebieską sukienną podszewką war. 
15 zł. z wozn na placu Rzeźnim.

Aresztowano Krzysztofa Całego za kradzież 
5 sznurków korali wartości 22 zł. u rolnika Pa- 
żucha w Rzęśni poi.; Konrada Maczyń3kiego za 
kradzież drzewa ze stosu na składzie; Jakóba Has
sa za usiłowaną sprzedaż trzech krów war 160zł., 
które powierzył mu p. K., by odstawił takowe do 
Chokorkowic; Wincentego Wolskiego za kradzież 
4 gęsi i 2 kur z zamkniętej komórki na szkodę p 
Dygdafowicza w Zamarstynowie, kury te odszuka
no u Szniima Vogla szynkarza na Zniesieniu, któ
ry zakupił cały ten łup od złodzieja; Dmytra Fe
dorowicza i Józefa Kulczyckiego jako wspólników 
przedtem arerztowanego Michała Wronowskiego za 
kradzież rzeczy z wozn, zaś S Schalla, Lejbę Ja- 
roslauera i Salomona Rozesa jako uczestników w 
tej kradzieży.

Zgubiono: p. T. K. pulares czarny z kartką 
zagt. rn>k. bankn na zegarek za 5 zł. zast.; p. J. 
Cz. skankowy kołnierz; p. P. Cz. kartkę zastaw.
I. 32442.

Znaleziono passport wojskowy Michała Koczo
rowskiego z Kukizowa.

Przytrzymano krowę maści czerwonśawej i 
białej koto gmaaha politechniki, i oddano do ko- 
misarjatu dzielnicy I.

** *
* Wieczorek Kopernika. Po raz pierwszy 

wczoraj podjęli pp. technicy urządzenie publicznie 
w sali kasyna miejskiego wieczorku muzykalno-de- 
klamacyjnego ku uczczeniu 412-roczaicy urodzin 
Mikołaja Kopernika i udało im się to przedsię
wzięcie wcale dobrze... dzięki paniom Dowiakow
skiej, Szlezygieró wnle, Zbierzchowskiej i panom Ja
reckiemu, Myszudze jakoteż chórowi „Lutni.*

Po podniesieniu kurtyny przedstawił się licz
nie zgromadzonej publiczności — binst sławnego a- 
stronoma na tle utworzonem z kwiatów gustownie 
ustawionych.

Zastępca przewodniczącego bratniej pomocy 
słuchaczów politechniki p. Widt rozpoczął wieczór, 
mową wstępną, wygłoszoną gładko. Co do treści 
tejże wielkie wyrazić musimy zdziwienie — pp. 
technicy, których słusznie nazywają pionierami przy
szłości, mogli byli przecież wybrać kogoś z pośród 
siebie, coby niebyt rzucił publiczności, jakby z ła
ski kilkadziesiąt frazesów ckliwo sentymentalnych, 
naciąganych komunałów, wynosząc pod niebiosy to 
co było, czego już nie ma, a nie wspominając jak 
być powinno. Wstępne przemówienie młodego pra
cownika pod biustem Kopernika powinno być inne. 
Wszak Kopernik, to człowiek dla swych idei przez 
współczesnych prześladowany, to człowiek, który 
rewolucję wywołał odkryciem swojem w nmysłach 
ludzi, którym się zdawało, że tak jak oni powie
dzieli być musi a innezej być nie może, to żaden 
„ d o b r o c z y ń c a  b i e d n y c h " ,  „ p o c i e s z y c i e l  
s t r a p i o n y c h * ,  , ’ e k a r z  c h o r y c h * ,  jak to 
patetyczny mówca sentymentalnie wygłosił. Ci co 
już nie mają przed sobą przyszłości, mogą s ę roz
czulać przeszłością i łzami nie męzkiemi się oble
wać ale młodzież co w przyszłość spogląda nie po
winna się zadowalniać frazesem tak często a bez
skutecznie powtarzanym, o powinna nie —  mówić i 
tylko mówić choćby najczulej, ale działać wytrwale.

Gdyby mówca zechciał był zwrócić uwagę na 
trafny ustęp swej przemowy geniuszach i bohate
rach, gdyby był zrozumiał, że oni nie wygłasza
niem zużytych frazesów o ojczyźnie stanęli na tem 
stanowisku na którem stoją, byłby wypuścił wie!e 
ze swej mowy i nie dał tego wyobrażenia słucha
czom, że już i technicy co postępem i tylko postę
pem stawiają pomniki, potrafią bawić się w kobiece 
wykrzykniki.

Rozwodzimy się tak długa nad przemową wstę- 
prą, bo do niej zastosowane zostały i dalsze de- 
klamacyine numora: „Kazanie ks. Marka* jeden z 
najsłabszych utworów Juliusza Słowackiego i „Ga
węda Dorosza* rabaczay acz nie pozbawiony pra
wdziwie sierżantowsklej werwy, ntwór narodowego 
gawędziarza Wincentego Pola. Oto wiersze wybra
ne przez komitet do wygłoszenia. Nie dziw, źe 0 - 
baj deklamatorowie choć świetnie uposażeni od na
tury nie sprawili wielkiego wrażenia. Przyznać 
przecież trzeba, źe p. Niemeksza wlał w gawędę 
Dorosza tyle życia, że zdawało nam się, iż sły
szymy rzeczywistego niezadowolonego sierżanta. 
Musimy jeszcze kilka słów powiedzieć o innnych 
częściach programu, który składał się aź z 15 nu
merów i

Pani Zblerschowska i akad. Sikor.ki odegrali 
wybornie Boethovena „Egmont*, poczem akademi
cy Scbmeikes, Weuz, Budzynowski, Angerman wy 
konali 2 barózs piękne kwartety na skrzypcach, 
mianowicie Haydna „kwartet d-dur Largo* i Mo
zarta „kwartet b dar Allegro*.

Chór Lutnia odśpiewał jak zwykle bardzo do
brze 4 pieśni, za co też huczne zbierał oklaski.

Pani Dowiakowska przywitana grzmotem okla
sków, odśpiewała arję z opery „Carmen" Bizeta, 
czem tak zach < yciła słnchaczy, że za powtórnem zja
wieniem się na estradzie z panem Myszngą i po od- 
śpiewanin duetu z „Balu maskowego* freuetyosne 
kikanaście minut trwające oklaski, zmusiły ich do 
powtórzenia numeru. Równie serdecznego przyjęcia 
doznała panna Szlezygier, której milutki głos w 
sali kasynowej wydał się daleko silniejszym. Panna 
S. odśpiewała 3 utwory, a wszystkie wypadły wy
bornie, to też nie dziw, źe po każdym zbierała 
śpiewaczka sympatyczna huczne oklaski.

Odczyt akad. Chodkiewicza p. t. „Przed i po 
Koperniku" wcaie dobrze opracowany i napisany, 
zjednał autorowi zasłnżone brawa. (A. 2lf.)

w
* *

Z pod Turki dnia 10. marca. Przyjętym 
na całym śwleoie zwyczajem pomaga się podróżu
jącym czy to dla rozrywki, czy dla interesu w ten 
sposób, iz się stara o ile możności wszystkie dane 
środki komunikacyjne uczynić tymże dogodnemi i 
wśród znojów podróży mni«j uciążliwemi. Tero bar
dziej godziłoby się jak najwięcej dołożyć starań 
dla tych, którzy podróżując w mniej przystępnych 
miejscowościach kraju naszego, narażeni są jnż i 
tak w tej podróży na mnogie niedogodności, a na
wet na utratę zdrowia. Tymczasem jadąc do po
wiatowego pośród głębokich już Karpat położone
go miasta Turki, mamy jedyną arterję komunika
cyjną do tegoż prowadzącą: gościniec rządowy z
Chyrowa na Starąsól, Staremiasto i Łopuszankę.

Nie przeczę, a uawet podnoszę, iż szybkowóz 
osobowy przewożący podróżnych tą drogą z Chy
rowa do Tarki, jest jedynym godziwym środkiem,

jakim dostać się można na pewno do tegoż mia- 
sta, rzekłbym nawet, że jest on wielkiem dobro
dziejstwem, o którem ten tylko może mieć wy
obrażenie, kto przed zaprowadzeniem szybkowozn 
na tej rucie udawać się musiał do Turki, a ztąd 
dalej ku granicy Użoka węgierskiego. Lecz gdy 
jnż przysporzono tę dogodność podróżującym do 
Tnrki w tym kiernnkn dalej się udającym, to cze
muż nie zastanowiono się jeszcze nad tem, gdzie 
by ci podróżni przyjechawszy koleją żelazną, czy 
to w kiernnkn od Przemyśla, ożyli od Sambora, 
mogii chwilę odjazdu szybkowozn oczekiwać wygo
dnie. Pociąg kolei Dniestrzańskiej nadchodzi do 
Chyrowa popołudniu o 4. godzinie, kolei Łupkow- 
skiej od Zagórza po 4. godzinie; tejże samej ko
lei od Przemyśla o 5, godzinie, nareszcie o go
dzinie 10. minut 41 w nocy, szybkowóz zaś od
chodzi z Chyrowa do Tnrki o 12. godzinie w no
cy. Podobnie przychodzi szybkowóz z Turki do 
Chyrowa o 2, godzinie po północy, najbliższy zaś 
pociąg kolejowy w kierunku do Przemyśla odcho
dzi kilka minut przed piątą rano, a do 8ambora o 
10. godzinie.

Sala drogiej klasy na dworcu kolejowym w 
Chyrowie, w której znajduje się restanracja, jako 
jedyne asylum dla przybywających podróżnych, 
otwartą jest tylko w chwilach przybycia i odjazdu 
pociągów i jak długo ruch ten wywołauy pocią
gami kolejowemi panuje, tak długo można w tej 
sali przebywać. Z chwilą atoli odejścia pociągu, a 
tem samem ustania ruchu powyższego, zamykają 
się wrota „wartsalu*, a ty nieszczęśliwy podróżny, 
oczekujący odjazdu poczty do Tnrki, widzisz się 
na bruku pod gołem niebem. A cóż dopiero masz 
począć ze sobą przyjechawszy z Tnrki -do Chyro
wa po północy, nie znając wcale miejscowości i to 
w chwili, kiedy na dworcu kolejowym wszystko w 
ście pogrążone głębokim, wszystkie możsbne ubi
kacje, w których skryć by się można przed słotą 
lub burzą, szczelnie pozamykane, a ty wysiadłszy 
ze szybkowozn, ujrzysz się nagle sam jeden w po
śród ciemnej nocy?

A przecież tu o żadne nie rozchodzi się ko
szta lub trudności, wszakże i najlichszy strażnik 
kolejowy ma ukrycie w swej budce, ażeby nio był 
narażonym na wpływy powietrza, dlaczegóż zatem 
tylko ów biedny podróżny, przybywający możo aż 
od granicy węgierskiej niema mieć przynajmniej 
mizernego przytułku, gdzieby zziębnięte swe kości 
ogrzać i takowe mógł wyprostować. Rozpisywać 
się nad przykrą sytuacją (zwłaszcza, że tym po 
dróżnym może być kobieta sama) podróżnych tych 
było bv zbytecznie, gdyż każdy może sobie poło
żenie to nieszczęśliwe łatwo wyobrazió, apeluję więc 
tylko za pomocą publicznego tego głosu, do władz 
kompetentnych z prośbą, by wgiądnąć zechciały w 
to anomale i następnie obmyśliły środek umożli
wiający podróżnym czekającym w Chyr >v;ie na 
szybkowóz do Tnrki, lab odwrotnie przybywającym 
nim z Tnrki do Chyrowa, a oczekującym k órego 
z powyżej wskazanych pociągów kolejowych, w spo
sób dogodny, kilka godzin po Indzkn przepędzić.

Jeden kilka razy do raku niomale tego do
znający, w imieniu wielu 1

—  Z pod Złoczowa. (W  sprawie Jordanu w 
Pontkwie.) Wyczytawszy w Gazecie Narodowy 
pod tytułem „Jordan w Ponikwie" o wielu zgorsze
niach, zaburzeniach itp. rzeczach, wywołanych trój- 
ramieanym krzyżem, a spowodowanych nietakto- 
wnem postąpieniem księdza ZiemiańAieg ; jako je
den z tych, którzyby z serca i duszy pragnęli 
zgody z braćmi Rusinami i dla tej sprawy gotowi- 
by wiele, bardzo wiele poświęcić, nie mogłem się 
powstrzymać, by w tej sprawie, podanej do wiado
mości publicznej przez p. korespondenta w cie
mnych, a niejasnych barwach, podać kilka słów do 
wyjaśnienia, a to tembardziej, źe znam osobiście 
ks. Ziemiańskiego od dłuższego czasn, oraz powo
dy nieporozumień między nim a panem rządcą po- 
nikiewskim.

Najprzód pozwoli p. korespondent, źe zrobię 
kilka uwag co do nazwy trójramiennego krzyża 
szyzmatyckim. (Wywody te jako zbyt powierzcho
wne, opuszczamy. Niedawno podaliśmy przez świa
tłego księdza unickiego napisany gruntowny rozbiór 
kwegtji o krzyżach trójramśennych; p. r.)

Najpierw sądzę, źe śpiew, czy odczytanie mo
dlitwy w języka ruskim przez łac. ks. Ziemiań
skiego, nie mogło dsć powodu do zgorszenia, a 
także i z tego względu, że obchód Jordanu jest 
tylko wyłącznie obrzędem gr. kat. kościoła, (który
by także wedle myśli (?) p. korespondenta trzebaby 
nazwać szyzmatyckim), przeto pieśniami modlitw 
stosownych do tej uroczystości w języku polskim, 
niema, uraz że taksamo musieliby się zgorszyć nasi 
bracia Rusini, gdyby księdza swego obrządku nsły- 
szeli litanię lub kazanie mówiącego po polsko.

Ztąd też wynika, że chęć przedstawienia ks. 
Ziemiańskiego jako wichrzyciela, znpełnie się nie n- 
dała i udać Bię nie mogła także z tego powodu, źe 
ks. Ziemiański znany jest powszechnie jako czci
godny i gorliwy kapłan 1 jako taki cieszy się 0- 
gólną sympatją i szacunkiem wszystkich swych 
znajomych jakoteż swych parafian.

Źe słusznem jest wytoczenie procesn pann rząd
cy przez ks. Ziemiańskiego za obalanie krzyżów, 
wystarczy na to powiedzieć, źe obowiązkiem ka
żdego chrześclanica, jest budować, ale nie obalać 
krzyżów, chociażby te były jakiejkolwiek formy, a 
nawet i znaczenia. Nie należało bowiem do za
kresu obowiązków Łłnźbowych p. rządcy gospo
darczego wydawanie rozkazów do obalania krzy
żów a torabardziej obcinania ramion, bo temn nikt 
nie uwierzy jakoby ów sługa dworski nibyto z 
własnej inicjatywy me wykonał ściśle rozkazów 
wszechwładnego rządcy, tylko sobie pozwolił poob
cinać ramiona tego krzyża niby szyzmatyckiego.

Któż zatem wywołał większe zgorszenie mię
dzy ludnością obn obrządków, czy ks. Ziemiański, 
który po myśli jedności 1 zgody śpiewał czy od
czytywał pieśni i modsitwy w języku ruskim, nży- 
wając przytem ręcznego krzyża trójramiennego, — 
czy pan rządca, który w zapędzie swej gorliwości 
o dobro swej chlebodawczyni (?), kazał poobcinać 
ramiona n krzyża, i który też podczas niedziel i 
świąt zarządza wykonywanie robót gwałcących świę
ta i uroczystości? Te właściwie fakta '.powodo
wały nieporozumienie pomiędzy ks. Ziemiańskim, ?. 
panem rządcą ponikiewskim.

Źe powyżej naprowadzone fakta są prawdzi
we, może poświadczyć eała okolica Ponikwy, zre
sztą wytoczony proces tę sprawę jeszcze lepiej wy
jaśni. — Żulice dnia 12. maroa 1884. Franciszek 
Zarudeki.

U w a g a  r e d a k c j i  Jnż to ksiądz Zie
miański nie miał wcale powodn wytaczać procesn 
przed sądem brodzkim za przerobienie p o  o d b y 
t ym J o r d a n i e  krzyża trójramiennego na je- 
dnoramienny, krzyża na dworskim stawie tylko na 
czas poświęcenia wody wyrąbanego z lodn, ani też 
niema powoda do wytaczania procesu prasowego. 
Chociaż ks. Ziemiański, jak pisze korespondent, 
jest poważany w okolicy kapłan, w tem jednak zaj
ściu już samem wytaczaniem procesu nie okazał 
taktu potrzebnego dla kapłana. Namiętność i oso
bista nieprzyjaźń wzięły górę nad rozwagą.

—  Sokal. Na rzecz tutejszej szkoły przemysło
wej, połączonej ze szkołą wydziałową, urządził ko
mitet w tym celu zawiązany w d. 23. lutego b. r. 
zabawę z tańcami, a d. 25. lutego złożył tenże ko-



OGŁOSZENIE.
Bada Zawiadowcza Towarzystwa Za* 
liczkowego w BIRCZY Stow. zare 
jestrowanego z nieograniczoną po- 
ręką podaje do publicznej wiadomo
ści, ii w dniu 2. kwietnia 1884 o 
godzinie 4. po południu odbędzie się 
w biurze dyrekcji tegoż Towarzystwa

Ogólne Zgromadzenie
na które Szan. Członków zaprasza się 

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcji ss czynno

ści za rok 1893.
. 2. Wniołrk komisji rewizyjnej o n 

dzid-nie Dyrekcji absolntorjam z czyn
ność' i rachunków ca czas od 1. stycznia 
do 31 grudnia lt-83 ;

8. Wnioski Rady Zawiadowczej w 
sprawie rozdziała czystego zyska;

4. Wniosek Redy Zawiadowczej o zmi; 
n9 §§• 87 i 58 8'atata.

5. Wybór uzupełniający członków 
Rady zawiadowczej;

6. Wybór komisji rewizyjn li na r. 1884
Pre/ es Sekretarz

F. N a h l i k .  Dr. P r z e t o c k i

I r a lm  i t y ś s k ie  w in o  c z e r w o n e
v łaSnej uprawy w 5 litr. beczułk ch za 
pobraniem 2 zł 70 ct z opłata przesyłki 
do w zyst. stacji pooztowych Herrsohafc- 
liche Weinkellerei e Wiednia, Ottakrin 
gereaupt traBse Nr. 9. 1228 1— 6

K i  mietlica
jednopiętrowa z domem parterowym obok, 
stajni% i innemi zabudowaniami oraz o 
gród w ywny i owocowy przy nl Pie 
k;r8kr 41 i 43 jest do sprzedania z 
wolnf i. Interesowani zeobc? nię zgłe 
sió f Z. P. w Skopówce p. Ottynia. 
173 2— 3

■w-a i a Nieuczciwi fabrykanoi

Przestroga! s
Nieuczciwi fabrykaaoi pro 

cza- 
wartość

.mające preparaty kroch
malu wprowadzić w handel jako krochmal połyskający 1 
przez naśladowanie pakunków, tudzież częściowe a nawet 
całkowite przedrukowanie przepisu utycia mego fory 
lantowego krochmalu poIy«kąjł*ego o,za 
kaó publiczność. Z teg > powoda czaję się p>6 spowodo. 
wanym szanownyi h pań gospodyń szczególnie na to zwró 

oić uwagę, łe  każdy pakiet mego wyrobu opatrzony jest na pierwszej ntro 
nie nboczn% markę oc ironnę, albowiem wcale sobie nie żyo/.ę, aż- by 
sława mego rzetelnego, powszechnie za wyborny nznanego wyrobu ucierpiała. O za
letach, jakie w porównaniu z innemi, posiada mój wyiób, proszę się łaskawie prze 
konać z jednej próby. J;st do nabycia prawie w wszystkich miastach w wielu 
drogerjacf, handlach mydła i towarów kolonialnych. Zastępca dla L w o w a  p. J 
Reibsoh ia Fritz Schulz jun. Lipsk.

J. W r h e l e g o  fabryka fortepianów
Wiedeń VIII. Stromgasse 38.

Wynalazca najnowszych konstrukcji poleca swoje wyro 
by fortepianowe, fortepiany salonowe, Koncertowo i krót
kie od 290 zł., pianina od 250 złr. począwszy. Reperacje 
wykonujemy rychło i trwale. Fortepf iny dłagie przerabia 
m na krótkie i zamieniamy wszelkie fortepiany. Za wy
borną jakość 61etnia gwarancja. Także na spłaty ratalne 
po cenach najtańszych. 1263 1- 25

Koloritas
(czysto Mimiypreparatz olejku orzechow ego) ?a\ % o w T r w rłao S  B r
natnralny kolor. Przez destylację i  zielonych łupin orzechowych wy do- PU* 
byty ekstrakt, jest w swej skuteczności nadzwyczajnie wzmacniający i IV. 
k eserwanyjno działająoy na korzonki włosói i naczynia kapilarne. M  
C e n a  1 z ł r .  Przy wysyłce 20 ct. na wydatki. Prawdziwe do nabyiia u FyOTTO FRANZ, toe Wiedniu, VII. JUatiahiłfersłrasse Nr. 38. LA

Składy we L w o w i e  w apt. Piotra Mikolasoba. Lw

K
f
fa

ni.T‘bo.h“w.*Ĵ T ,?":50 cegiełek sera
i®ry». braci„ NEIJZIL we'do niwa (w staniole' nader ostry, po 
Wiednin, VU, ZoUergasBe, 6, przyj- oet:ig ze skrzynką 8 zł. z opłatą przesył

ki do wszystkich stacji poczto wyo za 
Dobraniem . Herrschaftliohe Desserkase- 
Niederl^ge we Wiedniu, Ottakring Eli- 
sabetbgaso Nr. 13. 1227 1—6

mnjc się wszelkie gatunki kapeluszów 
słomianych według najnowszej metody 
chemicznej do prania i blichowsnia , tu
dzież do nadania tymże najnowszego mo
dela mody. Zlecenia załatw \ się r/ohłi 
Znrnale mód na żądanie ysyl my frank 

Utrzymujemy w i(  ki yfoór 10 
ycŁ męzkich i da i kich k u p e lu s s y  

w e lo n ó w  i apretorow. form kanelu 
azowych 1136 1— 15

Wiedeń. — Hotel Mśtropole
Ringstrasse, Frane Joaefs Quai.

|V* W ielki Hotel pierwszorzędny.
300 pokojów i salonów (od 1 zł. i wyżej), winda dla ozób. czytelnia, za

Sitrzona w dzienniki wszystkich krajów „Pyszny dziedziniec oszklony*. Kąpiele 
unajowe i biuro telegraficzne w hotelu. Przystanek tramwajowy przed domem. 

Omnibusy hotelowe na dworcach. Zamieszkanie na dłuższy czas po umiarkowanych 
celach. Z . Spei ser, dyrektor.

Alfred Kassl

H a t e r j e  n a  u b r a n i a
tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metry 
10 eentm. na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 ot., na ubranie z 
lepszej wełny 8 zł. na ubranie a doskonałej wełny 10 zł., na nbranie z 

zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 et.
Pledy do podróńy sztuka zł. 4, 6, 8, i 12 zł.

Wykwintne materje na ubrania, na spodnie, talarki, 
zarzutki, płaszcze na deszcz, tyfol, gnnię, zukna komisowe, kamgamy, 

szewioty, trykoty, perwiany, doskiny, sukna na bilardy poleca 
J A N  8 T I K A B O F 8 K I ,

•kład ffcbryesny w Bernie, sałożeny 1866.
Próbki fraoke. Próbki dl* krawców bez trteeo. W jayłki *» pebranian nad 10 ał. 

flfiMO. BaeaTa^o atę l u f in im  wielo adbierców, kt< raj Eanawiąjn nnterj* nie widiia- 
waay próbek, e- jw iid e im , łe  tow&ry w  tea apaaób sawówiane gdyby alf nie ^ode- 
bnłj, prsyjnnje napa wrót. Wzorów e c a n e p  pamwinnn i daakinn nie* erę prsysłac, al
bę w ie*  ter# rodanln sanówienle ieat raeeap ranfania. Prewndapę knndel i  w tatę wy, od
biorą* codziennie setki liatbw. Upraaaan na te* P. T. odfeierców e dekładne podanie 
pray annówienln awtga ndrean, nnikąjpe powoływania aię nn po praedmip kareapan- 
dencję, której edeanknnle dnie sajneje eeaen.

Koroipondonejo prayjnnjt i anłntwinję eię w  jfijk n eb  nie niecki n , węgierakin, 
i * ,  palaki*. franenaki* i w łoaki*.eacakin,

handel nasion 
w  O p a w i e

poleca wizelkiego rodzaju
n a s i o n a

rolne i leśne, z r 1883 grnboziar- 
nistą koniczynę czerwoną bez ka 
nianki, wszelkie gatunki nasienia 
koniczyny, nasienia traw na łąki 

i trawniki.
Oryg. franc. lucernę

nasiona leśne pod gwarancją pro
centu kiełkowania, nasienia bu 
raków cukrowych i pastewnych

wszelkiego rodzaju.
Jakości są najlepiej czyszczone, gwa 
rancję daję za prawdziwość zbioru 
z r. 1883 i za silę do kiełkowania. 

Próbki i cenniki gr tiz i franco. 
Zakup wszelkich nasion.

1591 1 -S

Na nadchodzący sezon
poleca najstarszy i najsławniejszy

Handel snkna 
M aurycego JBum

w JBernte,
zaloiony w r. 1822 

prawdziwe berneńskie mateije weł
niane, nader piękne modne wzory 
na całe ubrania od 1 zł do 6 zł. za 
metr Wielki wybór materji gładkich 
i kamgarnowe od 3 zł. do 7 zł. i 
na pantilony w najnowszych dese
niach od 1 z!. 20 ot. do 6 zł. za 
metr. 3zarny per wian na snrdnty i 
hobkin na pantalony od 3 zł., 6 do 
7 zł. i wyżej z: metr.

Wszelkie gttanki snkien cywil
nych, wojskowych, llberyjnych, ko
ścielnych, bilardowych i do powozów 
na składzie

Dla straży pożarowych, wetera
nów, stowarzyszeń strzeleckich i in- 
nyc korporacji odpowiednie gatunki 
snkien.

Prawdziwi ang. pledy do podró
ży 8 metr. 60 cmtr. dłagie 1 metr 
60 cmtr szer -kie oi złr 3 50, 4.76, 
6 21' do 16 zł. za sztabę

Wzory gratis i franco. Wysyłka 
towarów tylko za pobraniem lab na
desłaniem gotóuLi. Zamówienie prze
nosząca kwotę 10 zł. franco.

Panowie kra>cy otrzymają na 
życzenie ohfitą książkę próbek franco. 
MO1? 1 12

Ces. kr. uprz.

Towarzystwo Iwowsbo-czerniow.-jaskicj kolei żelaznej 1 1 Kantor wymiany
(Linje austrjackie)

Zaprowadzeni ,e
roczuych abonamentowycb biletów

po bardzo zniżonych cenach.
Z dniem 1. kwietnia 1884 wprowadzony zostanie „Dodatek Y do regulami

nowych postanowień i ogólnych taryf" z dnia 1, października 1876 dla przewozu osób 
i pakunków, następnie dla przesyłki powoź >w i zwierząt żyjących, w związku z tym 
przewozem, w ruchu miejscowym i przylącznym na linjach austrjackich Towarzystwa. 

Dodatek ten taryfowy zawiera:
P o stan o w ien ia  d otyczące  w yd aw an ia  ro czn y ch  

biletów  abonam entow ych  p o  bardzo  zn iśo n y ch  ce n a ch ,
które to bilety do dowolnej jazdy na odnośnych przestrzeń-ach c. k. uprz. lwowsko, 
czerniowiecko-jaskiej kolei żelaznej (linje austrjackie), na jakie opiewają, tudzież do 
używania wszelkich, porządkiem jazdy objętych pociągów pospiesznych, osobowych i 
mięszanych uprawniają.

Bilety te abonamentowe ważne są na jeden rok. Wyjątkowo będą tego roku
wydawane takie bilety na czas od 1. kwietnia 1883 do końca bieżącego roku po nastę
pującej cenie.

z stacji

do stacji
Cena jazdy wraz z należytością 

___________stemplową______
złotych wal, austr- w not, bank.

do stacji

Halicz .
Stani-ławów
Kołomyja
Czerniowce
Suczawa

Stanisławów

Halicz . 
Kołomyja 
Czerniowce 
Suczawa

61,20 49 80 38 30
76.50 61.20 45.90

107.10 84.20 61.20
145.40 114.80 84.20
191.30 153.00 114.80

19.20 15 30 11.50
34.50 26.80 19.20
68.90 63 60 38.30

114.80 91.80 68.90

Kołomyja

Śniatyn
Czerniowce
Suczawa

Czerniowce .

Śniatyn
Hadikfalva
Suczawa

Suczawa
Hadikiaiya

I- I H. I i i i .
k l a s a

Cena jazdy wraz z należytością 
__________ stemplową__________

wil. nustr. w  not, bank.

23.00 
38.30
88.00

23.00 
34.50 
49 80

19.20

19.20
30.60
68.90

19.20
26.80
38.30

15.30

15 30 
23 .0 0  
53.60

15.30
19.20
30.60

11.50

Bilety abonamentowe mogą być zamawiane jedynie w centralnym Zarządzie Towarzystwa w 
iedniu za przesłaniem należytości, przypadającej za żądany bilet roczny, jakoteż fotografii abonenta w 

formacie kart wizytowych.

1  m /. u Ek9emplarze dodatku taryfowego V, zawierającego bliższe postanowienia, można otrzy
mać bezpłatnie w centralnym Zarządzie w Wiedniu, w Dyrekcji ruchu we Lwowie, j iko też na stacjach 
nnij austrjackich Towarzystwa.

W WIEDNIU, dnia 10. marca 1884.
M ada zaw iodęnccza.

c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

S ° | o  LISTY hipoteczne, A
jakoteż

5°|o premiowane Listy hipoteczne, Q
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p.P. XXXVIII. N. 93.) A  
i najw. post. z dnu 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- l|P 
niaki_ jiitałówfundnszonych, papilarnych, kascyj małżeńskich wojsko- ||| 
wych, na kaucje i wadja, są w t y *  knnterw edo n abycia , y

P W ” Wszystaie polecenia z prowincji wj onują się bezzwio- . 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 52 s - ł  f f j

l i la  u w a g i!
Pr te le n n ie  wvrabi&nn, powszechnie 

nsntna i najlepszej sławy saiiywsjaca 
„w ód k i franeasaa“ , która została w ielo
stronnie odznacioaa w ystnw iooa byłn w 
ostatnich eansach wnolskrotosmo naśia- 
dowania. A ieby  tema tapobiedt, im u*i»ay 
b y łe *  sa ień ić  wioi^ty, na tych ojmisicie
lew ectrze mer* Loma sbraaowo w nie
bieskim rodtąj( i całe jako saak schrony 
w bada-peszt ńikiej Ito i*  handiow #-pite- 
m ysłewej saprotokołow ać.

„  Wódka franc iska‘ {
jak o * ó j  wyrób prsydajc sie przeciw 
„rwanin w członka«li od * r«će ń ia 7 b o le *
E e b ó w  i ę łow y , os łib ien ia  ó c z ,  p ora ie -
niom 1 t  p. T akie jaka ś rc ie k  d* esy - 
BŁCtenin iebów  taleea ii«j na jlepiej, a l 
ba wiem  m rzym aje połysk zebó^r, * u n » -  
cnln dtiM łn, w skntek otegi* po a iota le- 
nia sie tego środka, otrŁymuj^ asta t t . f -  
■ ty smak, n ie * a ie jr przydaje ti^ także do 
wsmocnienin w łosó w i ochrania o l  tw e- 
rzenia si^ łupieży.

riou» * 1  lmej fliszki 8 0  e t ., mniejszej 4 0  c t .
Przepis użycia w ięzykn wigierskim i niemieokim z wyszczegó ni eniem mo

ich komisjonerów doki cza się do każdej flaszki. 17.14 1—3

Brazay Kalman, H a z e a m  K& rnt ŚS.
Skład we Lwowie w spt. Zjg. Rackera i J. Wallach i i Syn t .

F . J. B a fle k
F a b r y k a  machin

w P radr Czeskiej,
wyrabia jako specjalności wielkie i przmośne, podług nowych 
wzorów konstruowane, aparaty do wyssynku piw i, 
najlepszego gatnnki i sprzedaje takowe z gwarancją bardzo ta

nio po cenie fabrycznej. " 1645 2— 8
Poleca przenośne pompki do piwa 

z dźwignią po złr. 12 50
bez di*igni „  „  H.50

Doniesienie dla podróżDych.

m  WMB k

P. T. podróżującym , którzy życzą 
sobie przeds: ębraó dalekie podróże, a 
to  do A zg lii, * Ameryki, Afryki, An- 
strałji donoszę, te  mog^ w  moiem bin- 
s*  40 jasdj. Światowej nabjd  bespo-

średnioh b i le 'w .  tak na k o le je  europejskie, ja k c e ł  na koleje innych części św iata, 
■ * '  mimfei wszystkie parow e* pocztowe świata, po cenar • urzędowych.

N abyć motna u innie wszystkie monety, banknoty i pizekazy na w izystkie 
znaczniejsze m i f - handlowe. Objaśnienia eo do kosztów podróży itp. gratiB.

j Arnold Reif, we Wiedniu,
I. Pestalozzige.sse

Przed w ..j.ta ie rn i tym pu,.uuneim preparatami mają pierw»zea*two, albo
wiem nie zawierają one w sobie żadnych szkodliwym, subitancyj, używane 
z najlepszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- 
nicy, ohorobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, choro Dom ocz
nym , chorobom mózgu i ust, chorobom dziecięcjrm, chorobom kobiecym; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając krew, żaden środek oezm- 
czy  nie jest tak korzystnjrm a przytem  zupełnie nieszkodliwym, ażeby

Z A T W A B D Z E I I E
usunąć, to niezawodne źródło prawie wszystkicn chorób. Z pow oda że się 
biorą w form ie oenkrzonej, dzieci chętnie zatywi^ą. P igułki te zostały od- 
szczególmone pochwalnem świadectwem radcy dwom profesora Pitna .

Pudełko zawierające 15 pigułek kosztuje 16 ct ; ruloni* sawie-
rająey b pudełek Katem 120 pigułek, kosztuje 1 złr. iliS  7—1>

P r k e s t r o o k  KsM« p«d.lko aa kttren nia “ V ; k-rzesiroga. ittj# łi? firM, .Ap.tk.k.
(e n  Leopold** n na • tronie odwrot*»ej *a xk » ochro 
> » t  faUyflknten, praed k opne* których aię 

Należy «ie pilnować, cay ni* kopoj* l i ó  
tkający lab  nawet •tkodliwy preparat. ^ ia.łe*y 
wyraźni* „Ncnatein* E liiabeth-P illen* te bowie 
Wini^cin «patraone uŁoc*foy» pedpinen.

G ł ó w n y  s k ł a d  w e  W i e d n i a  s „Apotheke zum hml Leop 
Pb. Neastein, róg Plankengasse i Spiegelgasse.

Skład ir e Lwor-ie u Z. Rnckera apt, i -T. Beisera apt.



Ból zębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u- 
snwa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
40 i 60 ct. We Lwowie w apt P. Miko- 
lascha, w Stryju w apt. B. Drąg-wskiego. 

1158 1—27

Wiktor Schmidt & Synowie 
wiedeńska specjalni ś 5

najlepszy krajowy towar w */,, 
7 * i 7 ,  kilów, słoikach szklan- i 
nych. Tylko prawdziwa opa

trzona marką ochronną i do nabycia 
■we Lwowie w handlach: 8t. Markiewicza, 
A. Mańkowłkiego. Jaljnsza Reissa, J- H. 
Brflbla, K. Bałłabanna. 1908 3— 16

N A J L E P S Z Y M

pudrem na twarz w dzień i wieczór
jest

Leichnera tłusty puder.
A H p llT lJ ł P c ł t t i  * wszystkie inne sławne artystki nżywają t y l k o  

A iU -triiu oi i  O ittl ten p n d e r !  Trzyma się doskonale, czyni skórę 
delikatną, młodocianą, piękną i ró!ową. Do nabycia w zamkniętych pnsa 
kach w fabryce w B e r l i n i e ,  S c h i i t i e n i t r s s s e  3 1  i  we wszystkich 
perfumeriach. Należy żądać

Leichnera Pettpuder (Poudre grasse de Leichner)
I  . L E IC H N E R , Psrfumeu - Chimiste, foumisseur des theitres royaui.

_________________ . » 5 2  1 6

43 sztuk tylko

fisii:
z fabrycznym stempl-m

Pierwsza spółka
s a m o is t n y c hŁrawcóir IwoisKlcli,

ulica Hetmańska, liczba 10, 
w e  L w o w ie , 

poleca 
n o w o  o t w o r z o n y

ni agazy n
groto <f y e h

tanich sukien męzkich,
w wielkim wyborze , również 

wielki wybór 
u b io r k ó w  d la  d z ie c i .  

Celem spółki jest, ażeby wyrobem naszym własnym jak najtaó zym i dobrym 
obsłużyć Szanownych odbiorców.
| Nie liczymy na wielkie zyski przy pojedynczej dobrej sprzedaży tylko na

prawdiiwym angielskim r,i» d» iniiaoiania, obrót jak największy, a tern samem ohcemy tamę położyć napływowi niekrajowyoh
patentawanym eerwieem atełewym i deoerlawym y ^  ,)r0(la^ ^w Ceny gotowych sukien są następujące: 1732 1 V
S i W n t t  1, garnitur na teraźniejszą porę złr. 15 17 - 1 9  -  22 -  24
lawne h ia e poaostana nawet po 25-lot. ałyeia— Żakiety z kamizelką z m garn u złr. 18 — 20 — 22 — 2t — . 6,

t Paletoty letnie złr. 12 —  JA —  16 — >B — 20,
Snrdnty salonowe i fraki złr. 18 — 20 —  22 — 24 — 26,
Haweloki do podróży zlr. 15 — 16 — 18 — £0. .
Wszelkie zamówienia na miarę będą wykonane po tych samych cenach, j ik 

wskaznją gotowe wyroby. _ .
Otwierając tę pierwszą spółkę samoistnych krawców lwowskich podejmujemy 

zadań e uczciwej taniej obsługi Stanownej Publiczności, o czem każdy zwiedza
jący magazyn nasz przy nliey Hetmańskiej, 1. 10, we Lwowie, może się przekonać 

Z a r z ą d  p i e r w s z e j  s p ó ł k i  k r a w c ó w  l w o w s k i c h .

B ergera  medyczne 
M yclło dziegcio w e

zaleoone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Eu
ropy ze skutkiem na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie ni chroniczne prysz'z\ par by, ostndy i pasożytne wysypki, łu
dzi i  na czerwoność now odmrożenie, pecynie nóg, łupież we wiosarh — 
BERGERA MYDŁO DZ1KGCI0 ff E zawseia 40 prot. uiazi drzewnej i ró
żni się od wszystkich innych tego gv-tanku mydeł w band u a ę znajdują 
cycb. Dla nnikfijęcia pomyłek jro?zę w y r a ź n i e  żądać BERGERA 

M Y D L I DZIEGCIOWEGO i uważać na za-na inarlę ochronną.
N a  u p o r c z y w e  c ie r p ie n ia  n a s k ó r n e  używa się zamiast, 

mydła dzitg :iowego ze skntki m
„Bergera medycznego mydła dziegciowo - siarczanegoł<

i wtedy należy iądąó Bergera mydła siirezano- dziegciowego, albowiem za
granic'/ oe wyroby imitowane są bez*katecznj.

Łagodnicjszem mydłem dziegciowem ia usnnięrie n ie c z y s to ś c i  
p ic i  na wyrzuty skórne n dzieci, inizież ja«.o doskonały środjic s.smoty- 
czny do mycia i kąpieli w codziennem użycia służy.

B e r g e r a  g l i c e r y n o w e  m y d ło  d z ie g c io w e , 
które zawiera S5 pret. gliceryny i j et ywf.imowane.

Cena sztaki każdego gatunku 35 ot. wr z z broszurą.
Fabryka i główny Bkład wynyłek:

A p t e k a r z  Cl. M e l i  A  C o . w  O p a w ie .
Premiowane honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie farmaceu

tycznej we Wbdnin 1883,
Główne Bkłady: we Lwowie u pp. apteearzy P. MikolaBcha, Zrg. 

Ruckera. H. Blumenfelda, J. Piepesa tudzież n reszty aptekarzy lwowskich 
i w witlu apteka h w fcaliejb

Niezbędne 
dla każdej familji.

ru .— —- —- —  .daje na żądanie pisemna gwarancję. — Ts farm- 
y kosztowały dawniej 30 zł., obecnie sprao- 

daja aię za najmniê asu część prawdaiwej warto -
'ci. —

Garnitury układają się jak następuje: 
b-getnk litych neiów ae srebra britania,
6 sztuk ciężkich widelców „ *
6 sztuk lityek łyżek 9 *

12 łyżeczek do kawy 9 *
3 sztuk widelców desenowyck n 
% sztuk łyżeczek doser. „ „
1  ciężka ekoekla • 71
1  warzecha do mleka „ •
1 solnicska »  ■
1 piepraaiczka • »
1 tacka 30 et». dłmga n n
2 lich arze salonowe * *

znakism fahry-
43 sztuk.

Wszystko w Ilości 43 sstuk, 
eznym opatrzono, kosztuje

89" O Kir. 5 0  et.
Wszystkie przedmioty będ̂  taki o częsoiowo 

po oznaczouyok oonach wysyłano.

Na wszystkich wystawach srebmemi medalami odznaczono

P o ły s k u ją c e  c z e r n id lo
z lakieru olejnego .,Indigo“ ,

najlepszy wyrób tego rodzaju zawsze w jednakim najlepszym gatunku

Prossok ds Mjsaoseni: srohor Britnni* , pu
dełko 15 ot.

Na dowód, 
ossustwio, ok
gdyby »if t«w»r . . .  „--------,
tom nic się nie rysykujo. Zamowioma przyjmujp 
się za nadesłaniom gotówki lub za pobraniom.

Bertha Zueker’s 
Britaniasilber - Hauptdepot,

z ces. król. uprz. fabryki n a ło ż o n e j  r .  1 8 4 8

c a łk i e m  c z a r n e , daje łatwo trwały, niofarbujący
awar di. podobał, takowy odebrać; sa-j 1 kon'i6rwuj6 W i e r z c h s  1 a  SIlŁOl

w e  W i e d n i a ,
I I ,  F le f f e r g a t s e ,  n r . 1 .

J a n a  F a r g e r a  we Wiedniu
I „  S e h n l le r s t r a s s e ,  n r .  *7,

p ię k n y  p o ły s k ,
erwnje n ie r z c l i a i p  s k ó r ę .

Winieta pudełka rejestrowaną jest w c. k. austr, Izbie haudlowo-przemy- 
słowej, jako znak ochronny (folio 3IA nr. 1562). Oszukańcze naśladowania tej wi 
niety będą sądownie ścigano. Ul® 6 -

Prócz tego poleca ta fabryka swój doskonały połyskujący lakier do 
kamaszków, najlepszy lakier na skóry i szory do koni. Główny ̂ skła 
lakieru do palonych butów, apretury na skóry, kons. angielskiej i rosyj
skiej maści na skórę, wiedeńskiej i berlińskiej pasty do czyszczenia metali.

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1, 3.

wydaje następujące

J 1 J L I U S  J I  I I O H  &  O m .
w e Wiedniu,

Kantor: I I I . ,  U n g » r g a s * e  1 3 .
Bkład: I I . ,  S r h u t t e l s t t a s s e ,  1 7 ,

dostarczają rych o ze składa:’ walcowane t e r y  M aw iana.
według wzorów austr. Towarzystwa inżynierów i 
architektów, i według innych odpowiednich profilów 

S Z tftby żelazne, walcowa- ó k u c i  a  do kątów i
no, planowane i kute, że> |T gj okien
la z a  do wiązania, wsżel- ff 1 ż e la z n e  s z y n y

kie gatunki b la c h y ,  kolejowe;
dalej żelaza profilowe, uniwersalne żelaza płaskie i blachę do bndowy 
okrętów i mostów, dla fabryk wagonów, lokomotyw, maszyn i kas, stal 
na pudła, stal rafiuowaną, stal laną na tygle, żelazne knte rnry, towary 

lane, surowe żelazo. 1057 1—6
Ceny z wiedeńskiego składu , ze Btucji odbioru lub z warstatu. 
Cenniki, tabele do obliczenia ciężarn i rysunki profilów gratis. 

T a k i  s a m  h a n d e l  w  B n d a p  sorcie, Y , Akademiegasse, 11.

Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i wybryki. jT
  Mir. W  run aproszek peraański

n y r s b l a n y  s  z .ó i  p e r o a ń b k ie h .
Proszek ; eruański jest jedynym, ażeby osłabienie 

narządów i>łciowych I porodowych, a temsamem u 
mężczyzn impotencję i u kobiet niepłodność usunąć. 

j .  Proszek periański jest także niezawodnym przeciw wy- „
T l wołanym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez pomazania, o- Ct 
Htf namię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu zmysłów nbywa- JA 

niu siły w organizmie, w krzyżach i grzbieoie pacierzowym, bolom w pier- fT  
siach i głowie, migrenie, ospaJośoi, przytępieniu umysłu, zatwardzeniu u- 
porezywom, drżeniu nerwowemu w rękach, nogach i niedokrewnośoi i t. p. 

'Wszystkie wyżej wynięninne ohoroby niemogą być tak dalece zapo- 
^  mocą żadnego dotąd w medycy ne znanego środka zupełnie wyleozone. jak 

przez dr. Wruna proszek peruańBki; za nieszkodliwość g ' - !_arantuje się
Cena pudełka wraz z* prz jpisem użyoia 1 zł. 80 ot. 2 ■77 9 —f
Skład we Lwowie: w apt Z. Ruckera, w apt. pod Gwiazdą P. Miko- 

lascha; w Krakowie: W. Redyka, w Czerniowearh u J. Goliohowskiego; 
w Tarnopolu : w apt. J. Jam. ogiewioza. — Jenernlny ajent we Wiedi >u:

— '  ‘  ise Q.
&

Al. Gischner, dypl. aptekarz Ii, Kaiser-Josefstrasse II.

^|1| A  działa już w małych dawkach rozwalniająco.
Frof. Biesiadecki we Lwowie.&0RZKA r  Nia sprawia żadnych uciążliwości 

179 A N r !Q 7 fr  A Bamberger we Wiedniu
4  Jest skuteczniejsza od innych wód gorżkichJOZEFA Prof. Leidesdorf we Wiedniu.I
Należy wyraźnie żądać: FRANCISZKA JÓZEFA WODY GORŻKIEJ 
Składy wszędzie. Dyrekcja wysyłki w Budapeszcie.

Publiczne obwieszczenie
do wszystkich mieszkańców Austro-Węgier.

W skutek olbrzymiego współudziału ze strony P. T . publiczności 
wyprzedaży, ogłaszanej dawniej w publicznych pismach, zmniejszył 

się wielki skład masy 'spadkowej po istniejącym od 121" lat handlu Jana 
Karola Kunz & Schmidt o więcej jak o uchwalili zatem spadkobiercy 
na ostatniem posiedzeniu prowadzić wyprzedaż zapasowego składu towa
rów jeszcze tylko przez C s te ry  t y g o d n ie  począwszy od dzisiaj. Kto 
zatem życzy sobie nabyć pyszny i wyborny towar prawie xa  d a r m o ,  
jniech spieszy z zamówieniem. Każdy towar, któryby się nie podobał, bę
dzie natychmiast odebrany napowrót i zamieniany na inny — dlatego 
każde zamówienie jest bezryzykowne.

Ceny i katalog towarów.
K o s z a l e  d a m s k i ©  * najlepszego angielsk. szjrf mn i prawdziwe hafiowane 

szwajcarskie wkładki, prawdziwy haft misterny, sztuka

4’|a proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.

Lwów dnia 1. stycznia 1884.
D y r e k c j a

1341 I ?

Przedruk nie będzie opłacony.

cłr. 1.50, tazin zł. 16.50. Teiami z najlep. prawdz, Bzyf-mu Schroll w najwykwint 
fiiws7»m wykonania Rztuka 1 złr. 70 ot., tur.in 17 złr. 70 e‘.
n .iU lS K J e  gorsety noon‘i samejaj,kośo>, na-lsr ułagie i w całej długośai

1 ■ -—  ozdobione tzwajcarskit.mi haftami, t ad»r eleganckie, o: ś
pvszneg • dla każdej p ni, sztuka złr. 1.50, tuzin zlr. 16.50. Te same z szyfonu 
Sohroll w elega ckinn wyi^ona-iin, szt.aka ^łr 1 7 'i. tnzia *łr. 17.10.
Lł/imskle sp od n i Pt> z n.ijł:ps«eko ptOiim su>ego, z rajsnęk <iej ize.ni K -

- ...............................  — Jor/ weml burdiurami naftowa emi i wol incami, wy
borne, I. jakości, sitaka złr. 1.55. tuziu złr. 17.50, II. jakości o/.tnka zlr. 1.45, 
tuzio złr. 16. III, j t koś ci sztuka złr. 1 .25 , tuzin z'r 14 .
damskie spodnie© ? ucjie^szćgo kretoan, prawdziwemi hafcowanem 

— — — ' koronkami ubrano i 2 wolantami, sztuka złr. 155,
tuzin z*>.417.50. Te sarue kretonowe spod.>ice we wszystkich kol racb, a to bmoa- 
tne, nietiatkie. bord aux, przerabiane złotym haftea i ubrane aksamit'.m, piokn: 
sztuka zh. 1.76.
Białe spódnice
t. jakości zlr. ‘2.75,

z najlepszego ang. szyfonu, z prawdiiwomi wstawkami 
. b ffowanemi nzwaj",, haftowaaomi wolantami i pluszem, 

II. jakości złr. 2.10, III, jakości złr. 1  55.____________

Z a ło ż o n a  1 8 2 2 .
Mtreltenserska przędzalnia bawełny

M  H u n a a s ł c a  S y n ó w .
Sk ad we W IEDNIU VII., Neubaugasse Nr. 16.

Własne wyroby
Bawełaiaaa przędz.* do rooót vouciołukywjek, 
niobliehowana, jednokolorowa, d drukolom w » d©> 
soniiwaaa, płoaykowatH, m»kr*piana itp. W as»r- 

tonaeh lub pakietach.
Bawełna do fastrygowanladla krawców 

bawełna na kołdry ltp 
S p r z e d a ż  a r t y k u ł ó w

Nlei do baczkowanit, nie i włókniste, feawrłna do 
oczkowania, bawełna do zatykania, bawełna do 
znaczenia, sewinf (szkocka bawełna) nici kró- 
lowskio, nici do sayoia, nici na szpulkach, n ei 

mocno jak żelazo, nici do podrabiania.
Nlei x owozej w ełny:

2 - 5- 4- i Bnltkowa wełna zefirowa, mech weł
niany, wełna 61aaz, angiolska wełna na poń- 

_ ezoeby, angielskio nakrapiano nici podezasckowe
SęffiCII7 \KURF[Jdo^ 1  Yifognia, angielska wołnaeiderska, nici mohair,

niebliokowana wełna na skarpetki, fantazyjna 
wełna seflrowa, wełna zajęcza itd.

Szczególnie teinie buwełniane nici %o kartonach =  420 gram. po 10 kłębków 
blichotoane, jednokolorowe i rayś.

Wysyłki na próbę za 26 zł. za pobraniem lab nadosłaniam należytośoi. Zawi«ra- 
jęiea 25 kartonów wszelkich numerów biiokowanô  wszelkio kolory i je ino kolorowe wszy
stkich deseniów w raye z potraceniem 5prct. skonta towarowego ł 3prct. skonta karo
wego i z dollczoniem za skfzynkę. Sprct. skonta od towarów wciętych w 25 kartonach. 
Próbki po 13 >ł. za pobraniem IaD nadesłaniem gotówki. Zawieraĵ oo 12 kartonów wybra
nych w gatunku Michowanyro, jednokolorowymi Raye z potraceniem 3prct. skonta kaso
wego i % doliczeniem nalcżytośid za akrzynkę*

Zlecenia a pro wic cj i załatwiają się najlepioj. Cenniki franko.

Jj HELLA „Tamaryndowe Pastylki^, jjj
W z owocu Tamarindus inoica starannie sporządzone i równej wartości jak 1  ̂
2  franeustis „Tamar iudieu*, mające przytem tę korzyść, ża są znacznie tańszi, J  
N  pocieazają się codziennie ',»ięKssą przy hylnością ze strony pp. lekar/.y i pu- ^  
W bliczności. —  Helia tamaryndowe pastylki są przyjemne w zażywania, spra- W1 
n  wiąją działanie ro /wąlniająoe bez Dolow, środek godny polecenia cierpiącym ^  
rS na hemoroidy, daljj pani -  i dzieciom, tom więcej, że najznakomitsi lekarze N 
W przeciwstawiają je wszystkim drastyoznym pigułkom wszelkiego rodzaju, W 
2  jsikoteż kur .cj< m wód mineralcyih, przeszkadzającym w zajęciach. Q  
t l  _ Helia tamaryndowe pastylki sprawiają naturalne rozmiękczenie zawar- N  
W tości w k/tnale odebodowyni i tą nieoszacowanym środkiem przeciw zatwar- W 
^  dzeniom i z tego poohodzącym cierpieniom. — Cena pudełka 75 ct. a. w. ^  

Fabryka i główna wgsyłka:

Heli «& Cmp. w Opawie.
Na międzynarodowej wystawi9 farmaceutycznej we 'Wiedniu, odszcze- 

ólnioio je dyplomem banerowym. Halia pastylki tamaryLdowe są do na- 
iyoia w aptek.-, cb.

^  Główny Bkład we LWOWIE u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Z]
W Ruckera i H. Bluaiei-felda; w Krakowie u K. Wiszniewskiego i we w«cyst- 
^  kioh więknych miastach. 2449 3—21
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Damskie spodenki z najlep. ang szyfonu, z wstawłasm szwajcarskieuii 
f' haftowanemi w ząbki I jakości sztuka złr. 1.50, ta-

zin złr. 6.60, II. ji-kości sztuka złr. 1.30 trzłn złr. 14.

Garnltnry stolow©

MOLLA proszki seidliokie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowi,ny jest 
orzeł i  A. Solla f ir m a  pomnożona. 
Niezawodna skutoczunść lecznicza ty oh prosz

ków przeciw uąjuporczy wszym oierpieniom żołąd
k a ,  spodnich części d a t a ,  przeciw kur
czom żołądsa, zafloguiiciju, zgadze, przeciw xa> 
twardzenln , przeciw oierpieniom wątroby, 
kongesijon krwi, hemoroidom i najrozmait
szym chorobom kobiecym, spowodowała od. pneszło

“ najlep ang. siytoun, z poczwóraym półkuar.ulkiem 
i. °  gl-dk m lub łaftowanyca, z dowolną szerokością izyi

i tuka złr. !.V', tizin złr. 16 5"*. Te ramę z najlep. szyfer, u Schroll wyka i tni. 
wyto ane a la_franco si.tuka złr. 1.70, tuz, złr. 18.-0, i sztuka zl. 2, taz. zt  2.50.

z przsrabianemi desenra^"YwTatJ^?T*s£ła3 AJ9ce się ?. 
obrusa i 12 serwet tyko złr. 2 Su Te same wykona- 

uia fracuski go, dobra z frendzlami na 12 osób, garnitu- złr. 3 45. Garnitury sto 
towe z najleptzego adamaszku z prz«rabi n o i d saniami kwiatów, składające cię 
« obrusa na -2 osób, i 22  odpowiednich wieldch scrw.t, pięknie wykonane, gar- 
nitnr tyko złr. 5.60._______
Tareckle ręczniki przykrojone

« ^ derami i c
in złr. 3 75, pytrnej jatcści

K/.zda sztuUa <>sob.!« z czarwoneiui bur 
dłueie-ni frendzlami, pikowane, pyszn**, tu- 

tuzin zlr. 4.7d
Damskie chusi kł na głowę ‘ “/ w  óTimS z diû
u— - i ■ -  x ml fr ndzlani, a to : szkockie, tur- ok e,
tzaro, niebi slde białe 
1 20 . tuz n złr. 12  60

kilkadziesiąt lat ooraz większa rozpowsaechrienie. 
Fałszywe wyroby będą spdownle ścigane.

Ceaa lapleesętewaaege oryglnalaego pudełka I « h . w. a._____________

P I© ,IV  d o  p o d r ó ż y  n, der wi Wie i grube, z uajo ętszeg ■ sunna tkam, - 
■ ■— - - -  v  * “f-g ang. wiórach, a to: brunatne, szare, nakiapkm

z frendzlami, któro z powoda twej objętości służyć mogą na ubrania, kołdrę do 
podróży, na łóżka i jako szal, i po 20-latniem używaniu z nich zrobić można dwa 
ubrania, a tema nem zastąpić megą zarzutke, płaszcz, palto, I. jkk.jści złr. 5.ć6, 
II. jakości tylko złr. 4.50

Wódka francuska i sól
Jako wcieranie do skutecznego leozenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i pa

raliżu, bolu głowy, uszów i zębów; w formie o k i z i b *  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na 
wizsdy. W e w n  ą tr z  zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.
Flaszka z dokładnym opisem _ 8 0  ct. K B  T jih  o  ppawt Tlw a^j-J«li każda flaszka zaopatrzona

jesz w podpis

Olej tranowy M. Krohn & Cmp.?
■ opisem udycia kosztuje 1

B o r g e n  (w Norwegii).
handle znajdujących się

zo ul

Ze wszystkich 
atnnków jedyi ie 

u. Flaszka

Główny skład wysyłek u A. M oll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się P. I . Publicznośó, wyraźnie iądaó preparatów MOLLA  t te tylko przyjmować, 

które opatrzone są marką ochronną t podpisem.
Bkłady we Lw ow ie :  J. er apt., Zyg. Rueksr apt., F. W. Królikowski, S t Markiewicz, Hflbner 

A Hanke; w Białej: A. Reiohora, spadk., Erich Keler apt, w Urodach M. Knlak apt, w Br ze tanach-, apt J. 
Haosberg, A. Durst, w Czerniowcaeh; C. Alth apt., w Drohobyczu-. Józef Eichmfiller apt. w Gurahnmora: A. Bo- 
tezan apt.; w Haliczu: A. Gotsonner apt.; w Hueiatynie: ~Vf. Czerski apt.; w Jarosławiu: J Rohm i L. Wi
słocki apt.; w Kamionce Strumiłowej: C. Piepes apt., w Kołomyi: Jan Sidorowioz apt.; w Krakowie: W . Re
dyk apt.; K. Wiśniewski apt w Mielnicy: B. Steinholz; w Nowyn Sąetu: W. Filipek a p t; w Nowym Targu: 
K- Laur; w Podwołoctyakach: G. Morawets; w Przemyślu: F. Nahlik, A, Mańkowski apt.; w Rsetzowie: J. Schait- 
ter & Comp.; w Samborze: J. Alekaiewicz apt., w Serecie: J. Dempniak; Fr. Beil apt; w Stanisławowie- Alb. 
Amirowioz apt., J. Macura; w Stryju: J. Zgórski apt; w Btoroiyńeach: 3. Skałka apt; w Suezawie: Ed. Liszka 

"  1 w Tarnopolu: E. Frant*; H. Kahane apt; F. Jamropewicz apt; w Tarnowie:
Cmp., w Wadowicach: Ig. Broaig, A. Hsrfarth apt, w Zbarażu: Js. Sfissarmann,

Zydaczowie-. apt.

tzarae, w kostki, czerwone, brunatne i t p .  Sztuka łr

W a ż n e

dla cierpiących na gościecl

Płótno domowe ŚO łokci, najlepszy, trwały wyrób ula domu, 7 , szor. 
i — złr. 7.50, */t szer. złr. 5.50 sztuka. Ceuy bawełny pod-

n-.szą się; płótno wkrótce będzie koszcowąó podwójnie, wskazane jest zatem ry.hł
zamawis-nie. ’

Jedwabne cbasteczki
tylko zlr. 3 .50.

do nosa z jedwabiu ijoiLkiego we wazysikiiui 
•kolorach, każda sztuka w iunym kolorze, tuzin

Gftrnltnry gfthelfnnw© składającą się z d -ócn koc, er i obrnsu z kufa- 
--------------------  ~  ..... gam! akiamitnemi w__________ aami aksamitneml w mienzanyeh kolorach, pyaz-

uic wykończone, kosztuje tarnitur z 3 sztuk I. jakości z\r, 8.40, II. jakś._zł. 750.
piękne, naderAustr, garnitury

tylko 16 złr.
gobel. z najlepszej wtlny, pyezae 

efektowne, roboty dywanowej, 3 sztaki razem

szer. sztuka 
*nz. i.ł. 1.15

.1  n-.jOięz#zej jabuści, cieuiuof3Tłśnt^
w wyborowych pf-rjkich, tureckich i indyjskich wzoracn 

z obfitsmi i dłngiemi frendzlami, 3  metr. 80 ctm. długie na okno, to je3t para 1 . 
jakości zł. 4.50. II. jakości zł. 3 85.
Chevi0t d ia S O I lf i l  m a le r je  nss u b r a n i a  m ę c k le ,  ua wi'

S  letni sezon z czysto tkanej weł.iy owczej w najr
i najmodniejszych kolorach, gładkie Hb nakrapiane najlepszej jakości, ii

wiosen.iy i 
najnowszych

i najmodniejszych kolorach, gładkie Hb nakrapiane najlepszej jakości, siwe, bru
natne, niebieskie, oliwkowo i szarue, na za -etoe ubranie dla każ lego 6 zł. Wzor
ków nie wysyła się. Odbioroy towarów najmniej za 20 złr otrzymają gratis w ćo 
datku pyszny złoty pierścień 6 korat. wysadzany turkusami i perłami.

Zteeenia, które załatwiają się tylko za pobraniem pocztowem lub za uprze 
dniem n&desłanAm gotówki, należy adresować;

Allgemeines oestr. ungar. Confections- und Waarenhaus

J. H. Rąbinowitsch,
we Wiednia , Leofoldstadt, Nchiffamtsgasae, 20.

przyrządzony przez aptekarza J a l jn s z a  H e r b a b n y  we Wiedniu
E k s t r a k t  r o ś l i n n y

dotąd nieprzewyżsiio y w Bwej Bknteoznośei przeciw wszelkim objawom

jffłffffjfgeforeg* goś6ca 1 reamatyzmn, ciorpie- 
» « »  rpmara ^  nlom nerwowym;

a tc: przeoiw bolom w twarzy, migrenie, w bio
drach (Ischias), rwaniu w uszach, reumat holu 
zę.ów, bolom w krzyżach t stawach, kurezo<*, 
p icszechnemu osłabieniu drżeniu, sztywności czł n 
ków *  rkuteii d ugich mars ów lub podeszłego nis- 
sii, bolom w zagajonych ranach, porażeniom i t.p.

P i s m a  n m a n l a .
Do pana Juliusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu,
Od 2 ut cierpię na silny gośćweo z opuchnięciem kolan a najróżn >- 

rodni.j-ze środ-.i i k-.karstwa, które niągle pr/.eciw tym używałem cier
pieniom m> przjDiOiiy mi żadnej ulgi w cier leniach. Fański wyborny 
„Neuioxylin“ zuzia ał mi wi-Jką ulgę i wyrwai mię z rozpaczy. Prsyjm 
pau za to m ją  największą podtiękę i bądź pan tak dobrjm przy lać mi 
jeszcze dwa flakoniki „Neurozydnu" mocniejizego gatunku odwr./tnie za 
pobranp m.

Bukowsko w Galicji 18. liatopsds 1882.
Jan  W a c k e r m a n n ,  leśniczy.

Upraszam o ponowne przysłanie mi trzech flaszek pańskiego wy
bornego „Neurciylinn* ta pobraniem, gdyż takowy natychmiast koi bole
w mem gośćcowom cierpi.-nia a nawet nsnwa puchlinę.

Dracheoburg 18. lipca 1883.
'________________________  C. A. Sc hmi d.

N e n r o x y llia  używa się do wcierania. Flakon pielono opakowany] 
1  * ł r . ,  mocniejszy gatunek [różowo opakowanyj przeciw gośćcowi, reuma
tyzmowi 1 z łr . 20 et., pocztą 20 ot. za opakowanie.

Każdy flakon jako znak prawdziwości opatrzony
jest powyższym znakiem ochronnym, urzędownie pro
tokołowanym. Ponieważ znachodzą się bezwartościowe naślado
wnictwa owego preparatu, upraszam uważać szczególnie na to.

Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 
we W i e d n i u ,  apteka „znr B arm h erzlgke t 

JUL. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 90.
Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 

Orłem" Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew
ski; apt. H. Blumenfeld; w Krakowie: Ernest Stockmar apt.; w 
Białej: Józ. Kolassa, i A. Fuchs; w Brze&anach : Jul. flausberg; 
w Borszc&owie: M Niemczewski; w Czerniowcaeh: u Golichow- 
skiego; w Dorna Watra F. Fritsch; w Drohobyczu: J. Aichmul • 
ler apt.; w Gurahtmora: E. Botezat; w Jarosławiu: J Rohm i 
Grzymała; w Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowioz 
i E. Stenzel; w Krynicy: H. Nitribit; w Milówce: M. Quirini; w 
Mielcu: A. Pawlikowski; w Podwołoczyskach: D. Schneider; w 
w Przemyślu: A. Mańkowski; w Badowcach: J. Rosignon; w Ba- 
dymnie: A. Karpiński; w Sadagórze: Rabinowicz; w Sniatynie: 
F. Niemczewski; w Suezawie: Ed. Liszka; w Sądowej Wiszni: 
W. Włodzimirski; w Stanisławowie: A. Beila apt.; w Samborze: 
Aleksiewicz apt. w Ustrzykach : J. Riedl; w Wilamowicach: F. 
Schneider; w Żółkwi: w c. k apt. obw. A. Dadleca.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromau Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej."


